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su stanowićby musiała, przeto nie wątpić, 
że układy rozpoczęte między mocarstwami 
względem progrąmu kongresu mają sprawę 
polską przedewszystkiem na oku. Te ukła- 
dy mogą utworzyć nową podstawę uregulo- 
wania kwestyi polskiej, którą niezawodnie 
mocarstwa postawią jako nowy projekt. Nie 
wiemy, ażaliby Rosya miała udział w tym 
projekcie, lecz uczestnictwo Prus w ukła- 
dach z Austryą i Anglią nie daje wielkiej 
otuchy, aby projekt ten odpowiadał potrze- 
bom, prawom i interesom walczącego 0 
byt swój narodu, zwłaszcza, że dwaj inni 
takiego projeku twórcy nietyle dbają o ra- 
dykalne załatwienie sprawy polskiej, co o 


naszym znany, iż dobrze rozumieją właści- 
we znaczenie wyrażeń tego języka, wiedzą 
dobrze co znaczy w nim wyraz „łaska- 
wość”, „przywrócić porządek”, „uspokoić” 
i; ty d. 

Zaznaczyć tu musimy wyrażenie reskry- 
ptu, którem rząd moskiewski uznaje po- 
wstanie polskie narodowem, uznaje, 
że naród polski powstał, mówiąc. „naród 
polski... przez Wiarołomne powstanie... 
okazał się niegodnym...”. Należy także za- 
znaczyć drugie wyrażenie reskryptu, iż w. 
ks. Konstanty udał się do Warszawy, „aże- 
by na nowem polu podwoić gorliwość na 
korzyść słażby i Ojczyzny”. Cóż jest ojczy- 
zną dla w. k. Konstantego? Naturalnie Ro- 
sya. Zatem na korzyść carstwa rosyjskie- 
go miał wielki książę Konstanty praco- 
wać z podwójną gorliwością w Warszawie, 
to jest upodabniać Polskę do Rosyi, mo- 
skwicić Polskę. Szacowne oświadczenie, któ- 
re objaśnia zarazem niepojęte inaczej wy- 
rażenia reskryptu © miłości Ojczyzny. Co 
do tylokrotnie w reskrypcie powtarzanych 
słów: „nadane łaskawie instytucye* przez 
rząd rosyjski Polsce, „użyczone przywileje, 
łaskawe zamiary * — zbytecznem jest nawet 
przypominać faktami tylokrotnie wykazane 
podczas dwuletniej epoki pseudo-re- 
form moskiewskich w Polsce, znaczenie 
owych nadanych instytucyj i przywilejów ; 
zbytecznem przypominać, iż Polska żąda 
nie obdarzania instytucyami moskiewskiemi, 
lecz uznania jej praw, oddania jej przez 
Moskwę to co jej się należy. Zresztą po- 
wtarzając tu ten cały reskrypt dosłownie, 
roztrząśniemy jeszcze kilka jego wyrażeń: 


Cała obecna sytuacya polityczna obraca 
się około kongresu. Myślto nie nowa; pró- 
bowano jej użyć jako środka załatwienia 
sprawy tylko polskiej już przed kilkoma mie- 
siącami, lecz ją Rosya odrzuciła, stawiając 
alternatywę: albo rozstrzygnięcie losu Pol- 
ski przez trzy państwa podziałowe, albo 
kongres dla wszystkich spraw europejskich, 
Na pierwsze Europa przystać niemogła, nie- 
chciała nawet przystać Austrya, co świad- 
czy, iż powrót do Ś. przymierza uważała 
dla siebie szkodliwym; PAJAC? prene 

rya niechciała yż zdawało Bię| v. x 

s R nt daniem podpawolenia, aby nie- jeenoewnia. * 
które sprawy jej uchodzące za wewnętrzne, ak więc kongres może stworzyć nowe 
stały się kwestyami ogólnemi. Nie była i|ugrupowanie się państw w Europie, i to je- 
Anglia myśli kongresu przychylną, bo na dnie | 577% przed zebraniem się swojem; a ugru- 
jej leżała kwestya wschodnia ze wszystkie- |POWanie to zmierzałoby do odosobienia Fran- 
mi groźnemi kombinacyami swemi. To co|")' ! koalicyi dyplomatycznej. „Nie jest za- 
wówczas było propozycyą dyplomatyczną , | PWne Cesarzowi Napoleonowi taki przy- 
stało się dzisiaj aktem publicznym; to co padek gA 0 skoro na kongres 
w propozycyi rosyjskiej zdawało się być pu- powołał wszystkie pa WE europejskie a 
szką Pandory, z której miały być wypu-|™® same tylko mocarstwa; tak jak gdyby 
szczóne na świat wszelkiego rodzaju klęski, | htiał znaleść w tej wielkiej liczbie państw 
dzisiaj poczytanem zostało za skuteczne ar- niższego „rzędu przeciwwagę zbytecznemu 
kanum, byle tylko zadane w miarę i z za- naciskowi mocarstw. Nie jedne atoli z ma- 
chowaniem wielu ostrożności. Żadoe też |ŻyCh państw związane są interesami z państwa- 
` państwo nie odrznciło w zasadzie kongresu, | TU większemi i nie znajdą w przyszłym 
w czem leży dowód, że stan Europy musi kongresie żadnej „dla siebie bezpośredniej 
być nader niepokojący, skoro nie odepchnę- korzyści; z drugiej zaś strony przez oligar- 
ła tego heroicznego Środka, który jej lekarz |Ch'e państw większych są one owładnięte i 
nadsekwański zapisuje. widzą w ich rządach obrońców swoich par- 

Gdyby myśl kongresu wyszła była z kan- tykularnych interesów. W takiem położeniu 
celaryi dyplomatycznej w Paryżu jako pro-|5% Belgia, Holandya, Portugalia, cztery kró- 
pozycya postawiona każemu gabinetowi z 0- lestwa Rzeszy niemieckiej, a po części Szwaj- 
sobna w celu skłonienia go do poparcią te- | CATya. 5 * 
go zamiaru, niezawodnie tyle różnych czynio- | Położenie ogólne Europy przedstawia prze- 
noby nad nią uwag, zastrzeżeń, wątpliwości, ię w skutku zwołania kongresu jakby zwi- 

i i i „|kłany w liczne skręty węzeł, którego roz- 
że nigdyby nie przyszło do aktu zwołania kon de NL. ręty w: Ba 
gresu. Cesarz Napoleon inaczej sobie po- | ziergnięcie tem a cad sg u- 
stąpił: zaczął on od zwołania kongresu, |ż€j nad niem się pracuje. Łatwiej go będzie 
zostawiając wszystkie obcych rządów uwa- może PRZECIĄĆ niż rozwikłać, a „przewidy- 
gi, zastrzeżenia i wątpliwości jako trudno- gania, iakingo, pekao ówna bi 
pa zie an a a którego EE skutek A * ich oGLadR 

Trudności te składają się też na obraz | wątpliwy. 
obecnego położenia politycznego Europy. | 
W nich przedstawia się, jak zastraszającym | Rząd moskiewski, odsłoniwszy zupełnie 
jest ów skład rzeczy, który chociaż trwa|czynami swemi w obec Europy system swój 
itrwać jeszcze może, byle się go nie do- |gnębienia i niszczenia Polski wszelkiemi spo- 
tknąć, lecz przystąpić do jego naprawy nie-|sobami, bez cofania się przed największem 
bezpiecznie, gdyż cały gmach runąć może. |barbarzyństwem, system znany Polsce od 
Wypowiedział to Cesarz Napoleon w mo0-|całego wieku, zrzuca teraz ostatni strzęp 
wie swojej tronowej.... Myśl „kongresu z0- |maski swej „łaskawo ści”, „którą ząsła- 
stała przyjętą, lecz nieufność i niedowierza- |niać się usiłował, a w imieniu której tak 
nie towarzyszy temu przyjęciu i stawia za-|samo prawie postępował, jak w imieniu 
wczasu warunki, układa programata, zakre- |zemsty i srogości. Rząd ten oświadczywszy, 
éla rozmiary, wskazuje cele i stara się spro-|iż nie zamyśla powrósić na drogę „łaska- 
wadzić ogólny plan przemiany podstaw eu-|wości”, że uznaje za potrzebne postę- 
ropejskiego systematu państw do niewielu |pować dalej jak obecnie, to jest uspaka- 
pytań w stosunkach międzynarodowych. jać Polskę ogniem i żelazem, uwal- 

Cztery mocarstwa wchodzą z sobą w|nia z namiestnictwa w. ks. Konstantego, od 
porozumienie się, aby kongres ten Ście- |kjlku miesięcy już nieurzędującego, a Berga, 
śnić i ograniczyć, i aby wykluczyć z niego to |będącego faktycznie oddawna już namiegtni- 
wszystko, coby sięgało po za sferę resztek kiem i dowódzcą wojsk to jest hord rabu- 
jeszcze istniejących traktatu wiedeńskiego. | jących Polskę, mianuje także de jure tym 
Przeciwne nawet interesa na innem polu| namiestnikiem i dowódzcą. W ten sposób 
ustępują miejsca wspólnej dążności tych TZĄ- | tryumwirat proskrypcyjny — Berg, 
dów utrzymania status quo. Widzimy też, jak |Murawiew i Anienkow — tryumwirat naj. 
Austrya ku Prusom wyciąga przyjacielską |krwawszy jaki widziały dzieje, a który de 
dłoń, jak Anglia spotyka się z Rosyą, tak |/acfo dość długo już usiłuje „uspokoić” Pol- 
iż bynajmniej niebyłoby uderzającem, gdyby |skę mordem, więzieniem, knutem i rabun- 
powstało poczwórne ciche przymierze wy-|kiem, zostaje otwarcie ogłoszony de jure i 
mierzone na podkopanie celów kongresu |system uspakajania, jakiego używa wzglę- 
iplanów jego twórcy. Wszystkie te pań-|dem Polski, otrzymuje nietylko nowe wyra- 
stwa, które mogłyby coś stracić, Czy to w |źne zatwierdzenie ze strony rządu moskie- 
swoich przywilejach, czy w posiadłościąch, |wskiego, lecz nawet zalecenie jako najstó- 
czy wreszcie w powadze swojej, stają po- |sowniejszy, w. glu oją 
łączone przeciw kongresowi, choćby je też| Nie zaszła więc jak widzimy żadna 
rozdzielały inne interesa. Nie mniemamy je-|zmiana w istocie rzeczy; lecz tylko prze- 
dnak, aby ta przeciw kongresowi opozycya|wódzcy rządu moskiewskiego w Polsce o- 
odpychała samą myśl jego zebrania, leczjtrzymali nowe zachęcenie do prze- 
owszem niechętne mu rządy zechcą raGzej|prowadzania systemu -wytępia- 
działać na jego upośledzenie, na spro-|nia narodowości polskiej najstraszniejszemi 
wadzenie go do drobnych rozmiarów, niż |barbarzyństwami, które wywołały oburze- 
na jego rozchwianie. Kongres bowiem mógł-|nie całej Europy, skłoniły nawet wielkie 
by, gdyby po ich woli poszedł, tę mieć dla | mocarstwa do upomnienia rządu rosyjskiego, 
nich korzyść, że podniósłby do znaczenia | a popychają naród polski do coraz zaciętszej 
prawa publicznego nie jedne wątpliwe ich|walki, Niemogła nawet zajść żadna zmia- 
dotąd tytuły i ulegalizował fakta i czyny do-|na, gdyż droga łaskawości moskiewskiej, od- 
konane, o ile programem ich będą „objęte.|mienna w formie, lecz w istocie rzeczy nie 
Zresztą, odepchnięcie z góry myśli kongróu | wiele jest, jak mówiliśmy, odmienną od drogi 
stawiałoby rządy w obec opinii publicznej |srogości. 

w świetle nieprzychylnem wszelkim ulepsze- Reskrypt uwalniający w. ks. Konstantego 
niom, lub dałoby powód do zwalenia na|z namiestnictwa i z dowództwa wojsk w 
nie odpowiedzialności za następstwa tego |Królestwie, a mianujący na te posady Ber- 
oporu. ga, oprócz powyżej wskazanego przez nas 

Takie jest w tej chwili ogólne położenie | ostatecznego odsłonięcia systemu i nowego 
w obec rzuconego przez Cesarza Napoleona zatwierdzenia go, zawiera nadto kilka wy- 
pomysłu kongresu. rażeń które roztrząsnąć lub zaznaczyć 

Ponieważ sprawa polska jeśli nie jedy-| należy; chociaż urzędowy język rosyjski tak 
ne, to przynajmniej główne pytanie kongre-|już jest wszystkim Polakom i czytelnikom 


zbrojnych ; 


skiewskiego o szczęście Polski! 


Reskrypt wydany do J. C, W. W. Ks. Konstantego 
Mikołajewicza. 


W. C. Wysokości! Powoławszy W. C. Wysokość 
w roku zeszłym do zarządu Królestwem Polskiem, 
w charakterze mego Namiestnika, pragnąłem przez 
to wyrazić niezachwianą wolę, nadania postępowe- 
go rozwoju nowym instytucyom przezemnie dla Kró- 
lestwa udzielonym. Jnż sam wybór najukochań- 
szego brata mego, był rękojmią serdecznego ży- 
czenia, postępowania drogą pokoju do przywróce- 
nia naruszonego w Polsce porządku i ustalenia 
w niej trwałego rządu, na zasadach zgodnych z po- 
trzebami i korzyścią kraju. 


je pozostać polskim. 


kich usiłowań waszych, nadane przezemnie insty- 
tucye dla Królestwa Polskiego, dotąd nie są czyn- 
ne stósownie do ich znaczenia, napotykając ciągłe 
przeszkody nie z braku dobrej woli i starań 0 to 


Polska nieżądała „nadania nowych in- 
stytucyj* dla jednej jej prowincyi tojest dla 
Kongresówki, lecz oddania wszystkim pro- 
wineyom polskim przez Moskwę zagarnio- 
nym ich praw zabranych i zdeptanych; 
nieżądała rzucenia przez łaskę pozornych 
reform dla jakiej swej cząstki, lecz powró- 
cenia jej przez sprawiedliwość tego 
co jej było zabrane, powrócenia bytu i nie- 
zależności polskiemu narodowi, a wówczas tyl- 
ko mógł się ustalić „porządek zgodny z po- 
trzebami i korzyścią kraju,“ W takiej tyl- 
ko sprawiedliwości, w oddaniu Pol- 
sce co jej własne, mógł widzieć naród „rę- 
kojmię serdecznego życzenia“, „przychylne 
zamiary“ i „serdeczne współczucie“, któ- 
reto wyrazy. w obec barbarzyństw jakich 
się dopuszczają władze i wojska moskiew- 
skie w Polsce, zapisze historya jako jedno 
z największych szyderstw. 

W zupełności pojąwszy przychylne moje dla na- 
rodu polskiego zamiary, serdeczne mając dla nich 
współczucie, ożywiony będąc wysoką myślą poje- 
dnania, W. C. Wysokość z godnem zaparciem 
się poświęciliście swe stanowisko w Cesarstwie, 
ażeby na nowem polu wskazanem W. C. Wyso- 
kości przez moje nieograniczone zaufanie, po- 
dwoić waszą gorliwość na korzyść służby i Oj- 
czyzny. 

Oto owe wspomniane wyżej szczere wy- 
rażenie, iż W, Ks, Konstanty „pojąwszy za- 
miary rządu rosyjskiego* miał podwoić w 
Warszawie „gorliwość na korzyść Ojezy- 
zny”, czem dla księcia jest naturalnie car- 
stwo rosyjskie. 

Miałem prawo oczekiwać od poddanych mego (1) 
Królestwa Polskiego, że tak zamiary tmoje jak 
również i gotowość W. ©. Wysokości przy wpro- 
wadzeniu w wykonanie moich zamysłów, będą 
pojęte, że chwilowo uniesieniżprzez gwałt (?) prze- 
ciwko rządowi, zrozumieją znaczenie waszego 
przybycia do Królestwa i widząc w tem rękoj 
mię mojej troskliwości o szczęście Pol- 
ski i dowód mego usposobienia do przebaczenia 
błędu, zwrócą się na drogę obowiązku i uczuć 
przywiązania ku swemu monarsze. Z wielkim mo- 
im żalem nadzieje moje nie ziściły się. 

Niestety „zamysły” te zostały dobrze po- 
jęte, ujrzana wydatnie „rękojmia tro- 
gkliwości o szczęście Polski”, dana 
rzezią 8go kwietnia, obostrzeniem w 1864 r. 
stanu wojennego, napadem wojska na kościoły, 
zamknięciem szkół, uwięzieniem tysięcy Po- 
laków, wywiezieniem na Sybir i do Oren- 
burga lub wygnaniem najznakomitszych o- 
bywateli, ustanowieniem mnóstwa wojennych 


granicznych podżegaczy. 


bienia Polski moskiewską są w „sam ym 


podżegaczy*, do nich poprzednio stósowały 
depesze ks. Gorczakowa. 


Z chwilą przybycia waszego do Polski, powin- 
na była nastać nowa era dla wewnętrznego jej 


szezędząc zdrowia swego, W. C. Wysokość stara- 


dobroczynne moje dla Królestwa Polskiego za- 
miary. 


Nie możemy pominąć zanotowania, iż je 
dnem między innemi z pierwszych starań 
w. ks. Konstantego w przeprowadzeniu „do 
broczynnych zamiarów” rządu rosyjskiego 
dla Polski, była proskrypcya. 


mając na ciągłej uwadze korzyść służby, Rosyi i 


w każdej chwili osobistem niebezpieczeństwem, 
nie zachwialiście się w niezmordowanych usiłowa- 
niach waszych, nawet wtenczas, kiedy jawny bunt 
postawił największe trudności regularnym działa- 
niom prawa. Lecz trwające zaburzenia, tajemne 
występne zamiary i wzrastająca wszech- 
stronnie zdrada, przekonały W. C. Wysokość 
o niestosowności z obecnym stanem kraju, 
wykonania myśli przychylnego i łaskawego 
pojednania, która pobudziła mnie włożyć na 
was obowiązek wprowadzenia rozległych przywilei 
przezemnie Królestwu Polskiemu nadanych. 


Zapisujemy tu wyznania ze strony rządu 
moskiewskiego o „trwaniu” i „wszech- 
stronnem wzrastaniu” „powstania”, któ- 
re nazywa zaburzeniem i zdradą. Zapisuje- 
my również wyznanie, zresztą nader zbyte- 
czne w obec czynów, 0 niestósowności 
łaskawego pojednania Polski z carstwem 
„osyjskiem, i 
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Naród polski nie chciał zrozumieć ani 
ocenić myśli wyznaczenia W. 0. Wysokości na 
namiestnika mojego i przez wiarołomne powsta- 
nie i występne spiski okazał się niegodnym u- 
dzielonego mu zakładu dobrych moich chęci, w 0- 
sobie najukochańszego brata mojego. 


Reskrypt rzucając anatema na cały na- 
ród polski za to że powstał, sam w gniewie 


prokonsulów z prawem miecza, oddanie Pol- 
ski na łup samowolności rozpuszczonego 
żołnierstwa, przywróceniem tortur w cyta- 
deli, następnie straszną proskrypcyą, szyder- 
stwem z nićj itd. Gdy zaś naród w obronie ży- 
cia chwycił za oręż, „rękojmie te troskli- 
wości rosyjskićj o szczęście Polski“ zdwoiły 
się i zolbrzymiały: systematyczne niszczenie 
Polski ogniem i mieczem przez hordy mo- 
skiewskie; popioły tysiącznych sioł spalo- 
nych, rzucanie się żołnierstwa moskiewskiego 
na bezbronną i spokojną ludność od Woj- 
sławic począwszy, aby mordem przerazić 
krwią mieszkańców zgaszone 
ruiny miast polskich, zacząwszy od Siemia- 
tycz, Wąchocka, Miechowa i Tomaszowa; 
szubienice i pale na rynkach od Kijowa do 
Dźwinogrodu, Wilna i Warszawy; szeregi 
krwawych ofiar zamordowanych publicznie 
na placach, na których to ofiar czele idą 
Sierakowski, Padlewski, Frankowski, ksiądz 
Iszora, ksiądz Konarski; setne gromady wię- 
Źni i jeńców pędzonych wszystkiemi drogá- 
mi na śniegi Sybiru; pełne nietylko Pola- 
ków lecz i Polek wszystkie więzienia i ka- 
zamaty; niewiasty polskie wleczone przez 
żołnierstwo za czarną odzież do koszar, lu- 
dność kwitnących wiosek litewskich i au- 
gustowskich, zmienionych w pężynę, prze- 
pędzana za Ural... Lecz któż wyliczy te 
wszystkie rękojmie troskliwości rządu mo- 
Codziennie 
opisem ich zajmujemy całe kolumny dzien- 
nika, jednę ich część tylko notując. Reskrypt 
zresztą przyznaje, że „nieziściły się na- 
dzieje“ rządu rosyjskiego, że naród polski 
ani złudzony nadawanemi „łaskawie” refor- 
mami moskiewskiemi, ani przerażony owe- 
mi „rękojmiami o troskliwość Polski”, nie 
chciał mimo „zdwojonćj gorliwościć namie- 
stników moskiewskich, stać się częścią oj- 
czyzny moskiewskićj, usiłował i usiłu- 


Na pierwszem zaraz kroku spotkani wisrołom- 
stwem i zamachem na drogocenne dla mnie życie 
wasze, W. C. Wysokość krwią swoją naznaczy- 
łeś przywiązanie ku mnie i Rosyi. Pomimo wszel- 


rządu, lecz w samym kraju, znajdującym się 
pod naciskiem rokoszu i zgubnym wpływem za- 


Przyznaje reskrypt, iż przeszkody do zro- 


kraju” polskim. Przezco sam zbija swoją 
zwykłą zwrotkę o „zagranicznych podżega- 
czach”, na co zresztą nietylko fakt narodo- 
wego powstania, lecz i noty mocarstw od- 
powiadały, gdy ów wyraz „zagranicznych 


rozwoju i pomyślności, natchnioną winnym sza- 
cunkiem i zaufaniem dla praw. Bezustannie, nie 


łeś się przez stałą swą wolę przywieść do skutku 


Stosując działanie swoje do celu waszej misyi, 


powierzonego waszemu zarządowi kraju, gardząc 


jenerałowi piechoty, hr. Berg, 


E 


przyznaje, że „naród polski” uczy- 
nił powstanie, które ze swego stanowi- 
ska rząd moskiewski „wiarołomnemi” nazywa; 
przyznaje dalej, że naród polski— a nie „gar- 
stka wichrzycieli”, jak dawniej twierdził — 
nie chciał zrozumieć tej „myśli”, której „rę- 
kojmie” wyżej wskazaliśmy, a które, jak i 
poprzednie od podziału stoletnie działanie 
rządu moskiewskiego, wyjaśniły aż zbyte- 
cznie narodowi polskiemu, znaczenie i dąż- 
ność tej „myśli” carstwa rosyjskiego wzglę- 
dem Polski. 


Uznając słuszność poglądu waszego, ¢o do nie- 
możebności wśród obecnych okoliczności, po- 
stępowania w celu uspokojenia kraju drogą, jaka 
wywołała w roku zeszłym misyę waszą, zgadzam 
się na żądane przez was uwolnienie od obowiązków 
mego Namiestnika i Głównodowodzącego wojska - 
mi w Królestwie Polskiem. 

Gdy zaś, przy pomocy Bożej, powstanie w Pol- 
sce uśmierzone zostanie, kiedy usłuchawszy na- 
koniec głosu prawa i obowiązku, poddani moi w 
Królestwie odrzucą gwałty jawnych popleczników 
zdrady, i zwrócą się ku memu miłosierdziu, 
gdy ustalony porządek dozwoli znowu przy- 
stąpić do rozpoczętego przez was dzieła, gdy o- 
koliczności pozwolą na wprowadzenie instytucyj, 
które nadałem Królestwu, a, wprowadzenie któ- 
rych w czyn, jest jednem z najżywszych i naj- 
szczerszych życzeń moich, wówczas spodziewać 
się będę, że znowu będziecie w możności przyjąć 
udział w wykonaniu moich zamysłów i poświęcić 
się dla korzyści służby z takąż gorliwością i za- 
parciem się samego siebie, jakich ciągłe i nie- 
wątpliwe dowody również radosne były dla mego 
serca, jak nieograniczone są moje ku wam zau- 
fanie i braterska przyjażń i miłość. 


Po powtórzeniu uroczystem oświadczenia, 
iż rząd moskiewski nie drogą łagodności, 
lecz dalej ogniem i mieczem uśmierzać, u- 
spakajać i porządkować będzie Polskę— któ- 
re to zresztą drogi rosyjskiego postępowania 
względem Polski, są prawie jednakie— oznaj- 
mią tu wreszcie reskrypt, iż po uporząd- 
kowaniu jej w ten sposób, po zaprowa- 
dzeniu w niej spokoju smętarza, W. ks. 
Konstanty powróci do Warszawy, [gdzie 
ma — jakto wspomniano na początku re- 
skryptu „podwoić gorliwość na korzyść oj- 
czyzny'* moskiewskiej, tojest starać się prze- 
mienić zupełnie Polskę w część Rosyi, 

Błagam Boga, ażeb dan 
E SE: = Waszej Cesarskiej Wo. 
kości po bezustannych i ciężkich pracach niesio- 
nych przez was wśród największych przeszkód i 
prób, które głęboko zraniły serce wasze tak go- 
rąco kochające drogą Ojczyznę, o ile można naj- 
rychlej powrócił wam siły. Oby Bóg nam dopo- 
mógł. W Jego miłosierdziu bez granie ufam stale 
i niewzruszenie. — 

Równocześnie z ogłoszeniem tego reskry- 
ptu, datowanego w Liwadyi w Krymie 
81go października, obwieszczono w organie 
moskiewskim w Dzienniku Powszechnym 14 
listopada dwa następujące ukazy do rządzą- 
cego senatu, wreszcie rozkaz Berga do wojsk 
moskiewskich w Polsce, przy objęciu przez 
niego de jure obowiązków namiestnika i do- 
wódzey hord niszczących Polskę, a w któ- 
rymto rozkazie dziękuje im w imieniu cara 
za „gorliwość i odznaczenie się<— w mordo- 
waniu i rabowaniu Polski, Akta te podamy 
tu już bez żadnych komentarzy, gdyż tako- 
wych niepotrzebują ; zwrócimy tylko uwagę 
czytelników na jedno wyrażenie w którem 


Berg, uprzedzając historyę, nazywa cara ` 


Aleksandra „wielkim monarchą“ a żołnie- 
rzom moskiewskim każe byé „takimi zu- 
chami jak przedtem kiedy naprzykład od- 
znaczali się w rabunku domów hr. Zamoy- 
skiego w Warszawie, obdzieraniem przecho- 
daiów na ulicach, barbarzyńskiem dobija- 
niem rannych na tysiącznych polach bojów, 
mordowaniem kobiet, dzieci i starców w Ja- 
nowie, Siemiatyczach, w Kruszynie i t. d. 


Ukazy do rządzącego Senatu. 

I. J. C. Wysokość najukochańszego brata na- 
szego, W. Ks. Konstantego Mikołajewicza, na wła- 
sne jego żądanie, najmiłościwiej uwalniamy od 
obowiązków Namiestnika naszego i głównodowo- 
dzącego wojskami w Królestwie Polskiem, z po- 
zostawieniem przy wszystkich innych godnościach. 

IL Pomocnikowi J. C. Wysokości głównodowo- 
dzącego wojskami w Królestwie Polskiem, Człon- 
kowi Rady Państwa, naszemu jenerał-adjutantowi, 

i , hr. I najmiłościwiej roz- 
kazujemy być Namiestnikiem naszym i głównodo- 
wodzącym wojskami w Królestwie Polskiem , 
z wszelkiemi prawami do tych urzędów przywią- 
zanemi i pozostawieniem go członkiem Rady Pań- 
stwa i przy wszystkich innych godnościach. Na 
oryginałach własną J. C. Mości ręką napisano: 
S: Liwadya dnia 19 (31) pażdziernika 

roku. 


„Rozkaz do wojsk w Królestwie Polskiem ż dnia £ 
(13) listopada. 


I. Ogłaszając wojskom najwyższy reskrypt wy- 
dany do J. C. W. W. Ks. platina aa BEDT 
wicza, z powodu najmiłościwszego uwolnienia J. 
C. Wysokości od obowiązków głównodowodzącego 
i Namiestnika Królestwa Polskiego, rozkazuję od. 


- CZAS z Wtorku 17 Listopada 1863. 


zapieczętowanego lista JCMości. (0 tym samym 
sposobie wręczenia donosił do Czasu korespondent 
wiedeński (r). P. R. Cz.) 

Śchles. Ztg miała wiadomość z Warszawy, że 
tamtejszy austryacki jeneralny konsul, baron Le- 
derer przeznaczony jest na ministra rezydenta w 
Hamburgu, sekretarz zaś poselstwa w Carogrodzie 
hr. Ludolf na miejsce barona Lederera do War- 
szawy. Z powodu tej wiadomości pisze Presse, 
że doniesienie o przeznaczeniu barona Lederera 
jest prawdą, o hr. Ludolfie tylko prawdopodobień- 
stwem. 

Wydział finansowy załatwił ostatnią rubrykę 
budżetu ministerstwa handlu, tj. rubrykę poczt. 
Przy tej sposobności poseł Lohninger wniósł, aby 
wydział uczynił wniosek względem podwyższenia 
płacy urzędników pocztowych, a to że względu 
na uciążliwą i tak bardzo odpowiedzialną służbę. 
Płace oficyałów z dzisiejszych 525 złr. 630, 735, 
840 miałyby według tego wniosku być podwyż- 
szone do 600, 700, 800 i 900 złr., płace zaś za- 
rządzcow pocztowych i kontrolorów z 945 do 1000 
złr. Zwrócono także uwagę na słażbę niższą po- 
cztową : konduktorów, ekspedytorów gazet, rozno- 
sieieli listów, tak zwanych pakierów i td. dla któ- 
rych rząd Już zaprojektował podwyższenie płacy. 
Wydział przyjął zaproponowane polepszenie. 

Na innem posiedzeniu tegoż wydziału, na któ- 
rem przyszła pod obrady pozycya dodatkowa do 

udżeta nadwornej kancelaryi kroackiej, a o któ- 
rej minister skarbu nie umiał dać dostatecznego 
objaśnienia, wydział postanowił zawezwać kroackie- 
go kanelerza, aby albo sam osobiście, albo przez 
zastępcę brał udział w obradach wydziału. 


Królestwo Polskie. 


Raport porucznika moskiewskiego Miedianowa 
o zabiciu przez niego i przez porucznika Asieje- 
wa śp. jenerała Czachowskiego ogłoszony w or- 
ganie moskiewskim w Dzienniku Powszechnym z 
14go listopada, jest wzorem fałszu i przechwałki 
moskiewskićj. Porucznik ów Miedianów tając cał- 
kiem, iż uderzył na jen. Czachowskiego gdy ten- 
że odłączywszy się od swego hufcu przybył z 
kilkunastu jeźdżeami do wsi Wierzchowiska od- 
wiedzając swą córkę, — zmyśla poprostu opis ja- 
kiejś potyczki między Wierzchowiskam a wsią 
Krępy z oddziałem Czachowskiego 120 konnych 
powstańców liczącym, gdy Czachowski nie miał 
z sobą jak 30 jeźdźców, i fałszywą improwizacyą 
o tćj potyczce przemienić chce w jakiś rycerski ze 
swćj strony zapas, niebohaterską zupełnie walkę 
licznego oddziału Moskali który otoczył i zrąbał 
starego żołnierza polskiego z kilkunastu jego to- 
warzyszami. Fałszuje dalćj ten raport przebieg 
téj walki, jednak nie może zakryć, iż jen. Cza- 
chowskiego rannego leżącego już rąbał drugi 
bohater moskiewski Asiejew , który chlubi się, 
iż zabił jenerała Czachowskiego , popełniając 
krwawe kłamstwo ; wreszcie zamilcza kłąmli- 
wie, iż Czachowski ciężko poraniony  wiezio- 
ny zaraz, rmarł w drodze już pod Radomiem. 
Ten raport moskiewski Miedianowa ubiwszy jen. 
Czachowskiego na miejscu w Wierzchowiskach, nie 
wie już jak z tego kłamstwa wyprowadzić, dla- 
czego ciało jego znalazło się w Radomiu i dla 
tego o tem, milczy. Ten pełny od początku do 
końca fałlszów raport moskiewski powtórzymy ta 
jako nowy przykład kłamstwa moskiewskiego, 
które uwieńczone jest, z bezezelnością zresztą zwy- 
kłą w raportach moskiewskich, twierdzeniem, że 
w tćj zaciętćj walee ręcznój ubito 40 Polaków a 
Moskalom raniono tylko jednego dragona. 
Raport moskiewski brzmi : 

„Po bitwie pod Jurkowicami Czachowski uciekł 
do lasów Iłżańskich, a stamtąd w okolice m. Li- 
paka (w powiecie Opatowskim), gdzie zatrudniał 
się organizacyą nowych band, zgromądzając ubra- 
nie I zapasy na zimową kampanię. 

(Zaraz od fałszu rozpoczyna się raport, gdyż jak 
wiadomo dobrze, jak sami nawet Moskale w ra- 
portach swych przyznawali, jen. Czachowski w 
krwawym boju pod Jurkowicami 21 października 
nie miał udziału i nie „po bitwie pod Jurkowicami 
uciekł do lasów iłżańssich*, lecz po zwycięzkiej 
potyczce pod Rybiecą pociągnął 20 października 
z jazdą wprost na północ, gdy piechota zwróciła 
się nieco na zachód ku Jurkowicow. P. R. Cz.). 

„Wysłany z Radomia dnia 15 (27) października 
oddział z ch kompanij piechoty i szwadronu dra- 
gonów pod dowództwem podpułkownika Protopo- 
powa, obszedł całą tę miejscowość , lecz nie nie 
znalazłszy, doniósł wszakże, że Czachowski w Sol- 
cu przeprawił się do gubernii Lubelskiej. Po po- 
wrocie do Radomia, podpułkownik Protopopow 
w celu obserwacyi okolice Lipska i działań Cza. 
chowskiego, wysłał z Radomia dnia 22 paździer- 
nika (4 listopada) partyzancki oddział, składający 
się z 54 dragonów z Jekaterynosławskiego pułku, 
10 kozaków z pułku dońskiego N. 9 i 75 strzel 
ców z 2ej kompanii Mohilewskiego pułku piecho- 
ty, umieszczonych na podwodach. Dowództwo nad 
tym oddziałem powierzono bardzo zdolnym i wa- 
lecznym oficerom, porucznikom: Miedjanowowi i 
Aśsjewowi z Jekaterynosławskiego pułku drago- 
nów, oraz podporueznikowi Worońcu % Mohilew- 
skiego pułku piechoty, z której dwaj pierwsi wsła- 
wili się jako zdolni partyzanci przy rozbiciu kon- 
nej bandy żandarmów wieszających Wiśniewskie- 
go, oraz znacznej konuej bandy Grabowskiego i 
w wielu innych potyczkach. 

„Partyzanci opuściwszy Radom w doju 22 paž- 
dziernika (3 listopada) i odbywszy przegląd mię- 
dzy Jedlnią i Lubelską szosą, rozlokowali się na 
nocleg we wsi Czarna. D, 23 pażdziernika (4 li- 
stopada) oddział dalej robił poszukiwania w naj. 

ińraków 16 listopada. JOMość postanowie- | gęstszych częściach lasów Zwoleńskich, a w Zwo- 
niem z 13go listopada nadał rądzey sądu wyższe- |leniu przenocował. Dnia 24 pażdziernika (5 listo- 
go i prokuratorowi jeneralnemu w Krakowie Drowi | pada) udał się ku Nowej Aleksandryi (Puławom). 
Janowi Summerowi order żelaznej korony trzeciej | Powziąwszy w drodze wiadomość, że Czachowski 
klasy, a prokuratorom Józefowi Dittrichowi we|z konną bandą 120 ludzi liczącą, przeszedł w tym 
Lwowie i Antoniemu Nalepie w Krakowie stopień | dniu Wisłę w bliskości Solea, partyzanci zwrócili 
i charakter radzeów sądu wyższego. Się Z szosy na Tymianice ku Lipsku. Przybywszy 

r w nocy do tego miasta, porucznik Miedjanow. szyb- 
ko je otoczył ze wszech stron widetami i areszto- 
wał w mieście wszystkich urzędników, ażeby nie 
dali znać bandzie o przybyciu wojska. Tutaj otrzy- 
mano wiadomość, że w tym dnia Czachowski prze- 
chodził przez Lipsko i że z bandą rozlokował się 
we wsi Krępa, w 6 wiorstach od Lipska, gdzie 
dotąd nie przyjął. j gromadził kożuchy i inne zapasy dla -swojej 

Lord Bloomfield od kilku dni odbywa ezęšciej| bandy- z l 
aniżeli dotąd z hrabią Rechbergiem konferencye.| „O Świcie dnia 25 pażdziernika (6go listopada) 

Doniesienia jednego z wiedeńskich dzienników partyzanci wyruszyli z Lipska ki Krępie; poru- 
jakoby ks. Grammont podezas osobnego posłucha- | cznik Miedjanow wysłał naprzód kilku dragonów 
nia wręczył Uesarzowi Jmći list własnoręczny Ce- |i kozaków, rozkazawszy jm zabrać koniecznie bez 
sarzą Napoleona, zaprzecza. Presse odwołując. się|wystrzału pikiety powstańców, w bliskości wsi 
do swego poprzedniego doniesienia, że list Cesa- |krępy stojące. Dragoni nagle nagle napadłszy na ` 
rza Napoleona zapieczętowany wraz z odpisem pikiety, zabili dwie, a jedną żywcem ujęli, nie zro 
autografu, otrzymał hr. Rechberg dla doręczenia | biwszy żadnego hałasu. W tym samym czasie strze 


nie przystaje , ale właśnie nie przystaje na niego 
w zasadzie. Kto zaś przystaje w zasadzie, ten już 
wie, o go chodzi, wie eo jest na porządku dzien- 
nym. Żądać zaś określenia, które kwestye będą 
jego przedmiotem, i jak daleko kongres pójdzie 
w swych postanowieniach — co właśnie jego do- 
piero ma być zadaniem — jest to chcieć wiedzieć 
to eo dopiero sam kongres postanowić może. Ro- 
zmmiem , jeżeli prawda, że Hiszpania i Włochy 
odpowiedziały, iż przyjmują propozycyę kongresu 
do rewizyi traktatów 1815 r. Reszta już do inne- 
go kongresu należy i od niego samego zależy. 
Kto przyjmuje zasadę, ten już przez to samo nie 
usuwa się od udziału. i 

Gdy atoli te moje uwagi przedstawiłem osobie, 
którą dobrze zainformowaną sądziłem , odpowie- 
działa mi, że oświadczenie hr. Rechberga niebyło 
dobrze tłómaczonem. Minister spraw zagranicznych 
rzekł bowiem, że Austrya zgadza się: w zasadzie 
na kongres, ale że to niema jeszcze znaczyć, aby 
się zgadzać miała w zasadzie na ten kongres, to 
Jest na taki kongres, jaki Cesarz Francuzów pro- 
ponował, czego właśnie dowodem, że żąda poznać 
warunki, jakie kwestye chce Francya rozbierać i 
jak daleko iść zamyśla. Gdyby takie istotnie miało 
być znaczenie oświadczenia hr. Rechberga, natedy 
równałoby się to odmowie udziału w kongresie. 
Żałowaćby zaś tego rzyszło tem bardziej, że jak 
to wykazaliście niedawno, rozwiązanie kwestyj 
europejskich na polu wolności zawisło po większej 
części od przymierza Austryi z Francyą , które 
w razie odmowy coraz mniej miałoby prawdopo- 
dobieństwa. 


Przez cztery blisko godziny toczyły się rozpra- 
wy. P. Rechbauer postawił wniosek, aby komisya 
proponowała Izbie przejście do porządku dzienne- 
go nad tym projektem. Poparli go pp. Herbst i 
Zyblikiewicz. Mowcy niemieccy, tak wnioskodaw- 
ca jako i popierający bardzo wymownie dowodzili, 
że projekt organizącyi politycznej jest przedwcze- 
sny, albowiem ustawa gminna nie jest jeszcze 
sankcyonowana, a tem mniej w życie weszła. 
Tem bardziej przeto byłyby zbytecznemi rozpra- 
wy w Izbie nad przedmiotem wymagającym dłuż- 
szego rozbioru, a na to nie ma dość już czasu 
w obecnej kadencyj. Minister Lasser bronił proje- 
ktu rządowego, wykazywał potrzebę organizacyj, 
wreszcie wyraził nadzieję, że Izba nie będzie za- 
pewne chciała szukać odwetu za to, że ustawa 
gmiona dotąd nie jest sankcyonowaną. 

Głębiej atoli od móweów niemieckich wszedł w 
rozbiór tego przedmiotu p. Zyblikiewicz.. Oświad- 
czył najprzód, że Galicya nie może być posądzo- 
ną o szukanie w Izbie odwetu za to, że ustawa 
gminna nie otrzymała dotąd sankcyi, albowiem 
sejm lwowski nie był dotąd nawet w możności 
ułożenia dla Galieyi ustawy gminnej, nie może 
przeto kraj jego wiedzieć, czyby nie był szezęśli- 
wszym w uzyskaniu sankeyi. Ale popiera wniosek 
p. Kechbauera, albowiem urządzenie gmiune będąc 
organizącyą spółeczną, powinno koniecznie po- 
przedzić organizacyę polityczną. Ta ostatnia wy- 
daje mu się jako ramy, które do obrazu zastósowane 
być powinny. Organizacya spółeczna jest właśnie 
owym obrazem, który musi być przed oczami, za- 
nim o ramach myśleć wypada, aby potem nie 
przychodziło obraz do ram wpychać, lub takowy 
przykrawać i stósować. Organizować, to jest urzą- 
dzać, to tylko wolno, co jest i na podstawie przez 
sam kraj danej. Tej podstawy teraz nie ma, prze- 
to istotnej organizacyi być nie może. 

Jeżeli się też oświadcza za przejściem do porzą- 
winno zawieszenie broni, pomimo trudności jakie | dku dziennego nad przedłożonym projektem, czy- 
napotykać mogło wykonanie tego środka. Myśl| ni to dla tego, iż jego zdaniem projekt rzeczony 
jak najrychlejszego powstrzymania rozlewu krwi, | nie jest projektem organizacyi kraju, ale tylko organi- 
zbyt odpowiadała uczuciom rządu francuskiego, |zacyi urzędów. W projekcie bowiem tym widzi on 
aby nie miał jćj potwierdzić, i równocześnie gdy | główne trzy rzeczy: zmianę nazw urzędów (bezirks 
się do nićj przyłączał, zalecał ją dworowi au- | amż na bezirks-hauptmansckaft); zniesienie cyrku- 
stryackiemu. łów, i podwyżkę płacy urzędników. Jeżeli p. Mi- 

Gabinet wiedeński wystósował z swój strony | nister znajduje konieczną potrzebę tych zmian, nie 
program podzielony na sześć artykułów, z których |zaprawdę mu na przeszkodzie nie stoi, aby to 
główny miał na celu żądać dla Polski instytucyj | przeprowadził chociażby projekt sam został odro- 
podobnych jak w Galicyi. Uważając go za niedo- | czony przez Izbę. Powiaty mogą być większe niż 
stateczny, rząd francuski porobił w nim znaczne | dzisiaj, a mniejsze niż są obwody, mogą się ina- 
zmiany i przyjął w interesie zgody ów program, | czej nazywać, obwody mogą być zwinięte; na to 
leez tylko jako punkt wyjścia dla konferencyj. | wszystko organizacyi przeprowadzać w Izbach nie 
Przywięzywaliśmy zresztą wagę do tego, aby ca. |trzeba. Co się tyczy wyższej płacy urzędników, 
ła Europa powołaną była do udziału w negocya- | wszak ministrowi służy zawsze prawo proponowa 
cyach. Francya oświadezała ciągle; że gotową jest |nia tego Izbie nawet bez organizacji. ł 
przystąpić jawnie do obrad tego rodzaju. Nakoniee p. Zyblikiewicz przeciwny jest oddaniu 

Trzy dwory w notach, których wręczenie po- | projektu tego pod obrady Izbie z konstytucyjnych 
ruczyły swym posłom po raz wtóry, niedoszły do |także względów. W państwach absolutnych mogą 
uniknienia odcieniów formy, które nie mogły ujść|być przeprowadzane takie chwilowe i tymeęzaso- 
uwagi Rosyi. Można było przewidzieć, że mocar- |we organizacye, potem reorganizacye itd. Galicya 
stwo to starać się będzie korzystać z téj pozor-|w ostatnich kilkunastu latach widziała ich wiele. 
nćj różnicy zapatrywania się. Ale tam gdzie Izby mają uchwalać organizacyę 

Aby odeprzeć o ile można to niebezpieczeństwo, |nie można przypuszczać, aby miał to być jakiś 
rząd cesarski uczynił gabinetom: wiedeńskiemu i | tylko krok tymczasowy, przygotowawczy. Organi- 
londyńskiemu propozycyę wzmocnienia zgody, bio- | zacya krajowa przedłożona Izbom, winna przedsta- 
rąc w formie konwencyi lub protokółu zobo-|wiać systemat pewny i dokładnie oznaczony; or- 
wiązania na siebie załatwienia wspólnie sprawy | ganizacya taka powinna zawierać organizacyę po- 
polskićj drogą dyplomatyczną lub w inny sposób, |lityczną, sądowniczą i finansową, i systemat ten 
jeżeli tego będzie potrzeba. musi się opierać na pewnej i w kraju istniejącej 

Zobowiązanie to prócz natychmiastowćj korzy- | podstawie. Tego wszystkiego nie ma w przedłożo 
ści spotęgowania powagi języka dworów sprzy-|nym projekcie, i być nie może.. Nie wypada prze- 
mierzonych, byłoby dostarczyło temu z pomiędzy |to Izbie brać pod dyskusyą organizacyi, której 
nich, którego położenie wymagało największćj o. |bliskiem następstwem reorganizacya być musi. 
strożności, rękojmi zupełućj solidarności we wszy-| Uwagi te uznano mniej więcej „za słuszne; nie- 
stkich ewentualnościach. którzy atoli członkowie komisyi jak, p. Wenisch, 

Byliśmy przekonani, że najpewniejszym Środ-|uznawszy je, sądzili wszelako, iż nie należy tak 
kiem zapobieżenia zawikłaniom jest okazanie się | ważnego przedmiotu bez dyskusyi z Izby usuwać. 
gotowym do stawienia im czoła z całą stanowczo |Ks. Litwinowicz oświadczył, jaka zachodzi tru- 
ścią, jakićj wymagają i że spory pomiędzy rzą-|dność między potrzebą organizacyi urzędów, któ- 
dami nie tyle wyradzają się z śmiałych postano- | reby ustawę gminną wprowadziły w życie, skoro 
wień jak z zwlekania i wahania się, które zwię-|do tego przyjdzie, a niebezpieczeństwem urządze- 
kszają tylko trudności. Propozycya nasza niezo-|nia gminy przez urzędników ze wszystkich kra: 
stała przyjętą. jów monarchii sprowadzonych, a nieżnających ani 

Dwór rosyjski odpowiedział na program trzech | obyczajów ani języka krajowego. Zresztą po dłu- 
dworów bezwzględną odmową. Przyrzekał on u-|gich rozprawach stanęło na tem, aby na obecnem 
względnić sześć punktów, lecz wtedy tylko gdy | posiedzeniu komisya nie wzięła żadnego stanow- 
powstanie będzie przytłumionem. Odrzueał wszel- | czego postanowienia, i przez tydzień przedmiot ten 
ką myśl zawieszenia broni i odmawiając kompe: | należycie rozważyła. Przed piątkiem nie będzie 
teneyi rządom podpisanym na głównym akcie | więc nowego zebrania się członków tej komisyi. 
1815 r., którą uznał poprzednio, proponował roz-| Podałem o ile się dowiedzieć mogłem szczegó- 
poczęcie z Austryą i Prusami jako mocarstwami |łowe z posiedzenia tej komisyi sprawozdanie; 
rozbiorowemi, oddzielnych negocyacyj. zdaje mi się bowiem, iż nie może być obojętnym 

Gabinet wiedeński odrzucił bez wahania się tę |los' tego projektu, który powiedzmy mimochodem, 
propozycję, tak przeciwną swym obowiązkom |stawia Galicyę także w wyjątkowem stanowisku. 
względem dwóch innych mocarstw i wyraził się| Sama tylko Galicya będzie miała „gubernatora i 
w betersburgn z samodzielnością i szczerością, | dwóch prezesów, jakby także namiestników, są- 
które zaszezyt przynoszą jego lojalności. dząc po wysokiej ich płacy 10,000 reńskich. 

Rząd cesarski wyraził równocześnie w Londy-| Wiele osób utrzymywało, że Izba niższa wotu: 
nie i Wiedniu żywe wrażenie jakiego doznał od-|jąc pożyczkę 84 milionową bez dyskusyi, nie u- 
bierając cdpowiedź rosyjską. czyniła tego z politycznych względów, że to nie 

Trzy gabinety przesłały do Petersburga nowe |było demonstracyą chwilową wywołaną przez mo- 
noty, których zakończenie było równobrzmiące. O: |wę Cesarza Napoleona. Jeżeli można było powie 
świadczyły one jednomyślnie, iż Rosyą będzie od | dzieć čis adhuc sub judice, to wczorajsze posie- 
powiedzialną za następstwa, jakie sprowadzić mo: | dzenie Izby panów uroczyście rozstrzygnęło spra- 
że odmowa uwzględnienia ich przedstawień i prze-|wę na korzyść naszą, bo i ja owe milczenie, ja- 
dłużenie niepokojów w Polsce. ko wpływ mowy napoleońskiej w liście moim 

Znane są ostatnie depesze ks. Gorczakowa. przedstawiałem. Książe arcybiskup Salzburski pro- 

Pomimo bezskuteczności interwencyi dyploma- | sił Izbę panów, aby poszła za patryotycznym przy- 
tycznćj trzech mocarstw, rząd cesarski może od-|kładem danym przez Izbę niższą i pożyczkę bez 
dać sobie świadectwo, że od chwili w której kwe- |żadnej dyskusyi przyjęła. Tak się też stało. Nie- 
stya polska została postawioną, nie spuszcza z 0-|ma więc żadnej wątpliwości, że owo milezenie 
ka żadnego z wielkich interesów, jakie się do nićj|było patryotyczną deklaracyą, „chociaż przypo 
odnoszą. Utrzyma on swe porozumienie z Anglią |mnieć należy, że pożyczka ta nie miała choćby 
i Austryą i nie może przypuścić, aby jedność ga- |najodleglejszego z polityką związku. Każe to wno. 
binetów, w sprawie tak godnćj ich opieki, mogła |sić, że w razie wojny projekt pożyczki byłby z o- 
pozostać płonną. klaskami uchwalony. |, 

Nie myślimy wszakże narzucać naszego rozwią Tymczasem powtarzają ciągle, że Austrya zga- 
zania mocarstwom ipteresowanym tyle lub więcćj|dza się na kongres w zasadzie, opierając się na 
nawet niż my w załatwieniu panujących trndności. |tem, że hr. Rechberg miał takowe uczynić 0- 
W kwestyi głównie europejskićj nie jest rzeczą |świadczenie w komisyi budżetowej. “Jakkolwiek 
odpowiednią ani naszym zobowiązaniom, ani na- | wiadomo, że tradycyonalrą polityką gabinetu wie- 
szym prawom, abyśmy brali sami odpowiedzial- | deńskiego jest przystawać w zasadzie, a w szeze- 
ność na siebie, którą wszyscy dzielić winni. gółach robić tradności, które pozwalają: zachować 
statu quo, i trwać w nieruchomości aż do ostate- 
cznej chwili, czyli aż do nadejścia wypadków, to 
jednakowoż trudno w tym przypądku systemat 
ten zachować. Kongres przez Cesarza Francuzów 
proponowany właśnie trudnym być może do przy- 
jęcia w zasadzie, ale raz przyjąwszy zasadę, tru- 
dno żądać od Francyi wykazania szczegółów. 
Kongres ma być zebrany dla zastąpienia trakta- 

Jedną z licznych komisyj wysadzonych z łona |tów wiedeńskich, które istnieć przestały imiennie, 
Izby niższej Rady państwa, : a która nieco więcej |dla zmienienia karty europejskiej , rozwiązania 
od innych przedstawia dla nas zajęcia, jest komi- |kwestyj niepozwalających Europie używać pokoju, 
sya do projekta organizaeyi politycznej krajów | zadość uczynić słusznym żądaniom, odbudowania 
w skład ściślejszej Rady państwa wchodzących. | gmachu politycznego, który się wali it. d. Wszy- 
Składa się ona z dziewięciu członków, a wich li-|stko to jak najwyraźniej w mowie Cesarza 
czbie z Galicyi zachodniej p. Zyblikiewiez, z Ga- | Napoleona wypowiedziane. Pojąć więc można, że 
licyi wschodniej Areybiskup Litwinowicz. Pierwsze |że kto obstaje za dawnem prawem publicznem 
posiedzenie odbyła w piątek wieczór. w traktatach z 1815 zapisanem , ten na kongres 


wniał niezawodnie Polakom ważne korzyści, przy- 
wołując do życia imie Polski, warując dla niej 
instytucye narodowe, stanowiąc pewne węzły po- 
między wszystkiemi częściami Królestwa, jakie 
istniały przed pierwszym rozbiorem. Lecz układy 
te nie zapobiegły powrotowi ruchów grożących 
peryodycznie spokojowi Europy. Nie zaprzeczając, 
że traktaty dostarczyły gabinetom prawnego po- 
wodu interwencyi, rząd JCMości mniemał, że na- 
leży głównie powołać się na interesa porządku 
europejskiego, wspólne wszystkim mocarstwom. 
Oba gabinety rozważyły to ocenienie i rząd ce- 
sarski uczynił je przedmiotem depeszy do posła 
francuskiego w Petersburgu. Kończyła ona się 


czytać go we wszystkich kompaniach, szwadro- 
nach i bateryach. 

IL. Przez najwyższy rozkaz z dnia 19 pażdzier 
nika, N. Pan, raczywszy najmiłościwiej uwolnić J. 
C. W. W. Ks. Konstantego Mikołajewicza, na wła- 
sne J. ©. Wysokości żądanie, od obowiązków Na- 
miestnika J. C. Mości i głównodowodzącego woj- 
skami w Królestwie Polskiem, raczył przeznaczyć 
mnie do tych obowiązków. 

W dniu podpisania reskryptu do J. C. Wysoko- 
ści i ukazu do rządzącego senatu o przeznaczeniu 
mnie na Namiestniką Królestwa i głównodowodzą- 
cego wojskami, J. C. Mość uszczęśliwił mnie na- 
stępującemi łaskawemi wyrazami „Oby Bóg dopo- 
mógł wam usprawiedliwić moje zaufanie; w zu-|wykazaniem stósownej pory wyszukania środków, 
pełności jestem przekonany, że wojska gwardyi i|aby Polskę postawić w warunkach trwałego po- 
armii i pod waszym dowództwem będą dalej peł | koju. 
nić służbę z równą gorliwością i odznaczeniem się, 
jak przy bracie.“ 

Wojska! szczęśliwy jestem, że w dniu objęcia 
przezemnie obowiązków głównodowodzącego, mo- 
gę zwrócić się do was z wyrazami naszego wiel 
kiego monarchy, oznajmić wam podziękowanie za 
poprzednią waszą służbę i przekonanie J. C. Mo- 
Ści, że i na przyszłość będziecie takimiż zuchami 
jak przedtem, przejętymi niewzruszonem przywią- 
zamiem do N. Pana i miłością dla Ojczyzny. Po- 
łączmy wspólne nasze usiłowania, żeby usprawie- 
dliwić nadzieje monarchy, a do tego oby nam do- 
pomógł Bóg! (podpisano) jenerał-adjutant br. Berg.“ 


Austrya tłómacząe się swemi iuteresami, jako 
mocarstwo sąsiednie bardziej narażone na odbi- 
cie się tych zamieszek, przemawiała podobnie jak 
my. Auglia nieodstępując od pierwszćj swej argu- 
mentacyi o traktatach, powtórzyła idee przez nas 
rozwinięte, streszczając je. Większa część mocarstw 
europejskich przystąpiła do nich i nadała tym 
sposobem krokom trzech dworów charakter mani- 
festacyi prawdziwie europejskićj. 

Rosya zdawała się chętnie przyjmować te wsta- 
wienia się, chociaż usiłowała przypisać zachętom 
zewnętrznym i intrygom rewolucyjaym odpowie- 
dzialność za ruch polski, uznawała głębokość złe- 
go i bezskuteczność środków dotąd użytych, aby 
im zapobiedz. Niezaprzeczała ona ani powszechne- 
go interesu sprawy polskićj, ani interesów wyłą- 
cznych państw pogranicznych. Nie odmawiała kom 
petencyi rządom podpisanym na traktacie wiedeń- 
skim i zdawała się przeciwnie przyjmować ich 
współudział w obradach, których podstawy życzy- 
ła sobie mieć wyjaśnione przez trzy mocarstwa. 

Anglia była zdania, że negocyacye poprzedzić 


Wyjmajemy z części sprawozdania (exposé) 
o sytuacyi Cesarstwa francuskiego, odno- 
szącej się do „spraw zagranicznych” poniż- 
szy ustęp poświęcony sprawie polskiej ; 
w poprzednim bowiem numerze pisma na- 
szego, z powodu nie nadejścia poczty fran- 
cuskiej, musieliśmy poprzestać na krótkim 
wyimku, jaki przyniosła Gazeta kolońska. 


Kwestya polska jest głównie europejską, gdyż 
postawioną być niemoże, nieporuszywszy wielkich 
interesów. Francya podpisała akta, pod których 
opiekę oddana była Polska. Zresztą narodowi temu 
w dawniejszych przejściach nigdy niebrakło sym- 
patyi Francyi. Jest to tradycya, od której rząd 
cesarski, mniej niż którykolwiek inny, odstąpić 
może. 

Anglia miała te same prawa i tesame powody 
interwencyi. Rząd cesarski zgłosił się więc do tego 
mocarstwa dła porozumienia się pod względem 
wspólnego przedstawienia gabinetowi berlińskiemu 
niebezpieczeństwa mieszania się jego w sprawę, 
której doniosłość na nieszczęście potęgował. Wia- 
domo nam było prócz tego, że Austrya dzieli zda- 
nie nasze co do zobowiązań zawartych w Petera- 
burgu. Rząd cesarski udzielił jej swych zamiarów. 
Już gabinet wiedeński wyraził swe przekonanie 
Prusom i Rosyi, gdy żądały, aby przystąpił do 
tych zobowiązań. Kroki czynione do dworu pru- 
skiego przyniosły w skutku wyjaśnienia łagodzące 
powzięte obawy, iż wezmą udział w sporze. 

Objawiając nasz sposób zapatrywania się w Ber- 
linie, pragnęliśmy uniknąć odosobnionego działa- 
nia i tym sposobem zapobiedz fałszywemu tłóma 
czeniu. Lecz rodzaj stosunków naszych z Rosyą 
upoważnił naa i zachęcał zarazem do użycia wzglę- 
dem niej osobistych usiłowań i rad przyjaznych, 
zanim przyjdzie do kroków urzędowych i skom 
binowanej akcyi. 

Rząd cesarski nieczekał z daniem mądrych 
rad, aż go zmusi do tego nagląca potrzeba. Od 
r. 1857 JOMość pragnąc korzystać w interesie po- 
rządku i pokoju z zaufania łączącego tak szczę- 
śliwie obadwa gabinety, czuł się zniewolonym 
przez samą szczerość swego szacunku i przyjażni 
dla cesarza Aleksandra, polecić stan Polski opiece 
dworu rosyjskiego. Język ten zasługiwał na to, 
aby go zrozumiał Monarcha, który wyswobadzając 
włościan, złożył świetne świadectwo swej mądro- 
ści. Fakta nazbyt dowiodły od tego czasu właści- 
wej pory owych dorad i przekonywają codziennie 
jak ubolewać nad tem należy, iż dorady te nie 
zostały usłachane. 

Wobec okoliczności , które usprawiedliwiły owe 
przewidzenia, rząd JCMości uważał za obowiązek 
nie taić Rosyi swych obaw. Wyłuszczył jej z bez- 
względną szczerością trudność naszego położenia 
wobec wypadków, wpośród których opinia kraju, 
równie jak ogólne interesą Europy, niepozwalają 
nam pozostać obojętoymi widzami. Poseł cesarski 
otrzymał instrukcye przedstawienia w wyrazach 
najodpowiedniejszych przyjaznym stosunkom obu 
rządów, korzyści polityki odbudowawczej i postę- 
powej. 

Rząd angielski w depeszy przesłanej później 
reprezentantowi swemu w Petersburgu, radził po- 
wszechsą amnestyę i przywrócenie przywilejów 
przyznanych Polakom przez Cesarza Aleksandra 1. 
Gabinet francuski pochwalić tylko mógł żądania, 
które wkraczały do pewnego stopnia w powszech- 
niejszy zakres pojęć, niż jego własne, lecz aby 
pozostawić Rosyi całkowitą zasłagę dobrej woli, 
wstrzymał się od poparcia ich bezpośredniego. 
Gdy gabinet londyński zaproponował następnie za- 
proszenie mocarstw podpisanych na głównym trak- 
tacie wiedeńskim, aby wyraziły podobne życzenia, 
rząd JCMości oznajmił zamiar przystąpienia do tej 
propozycyi w takim tylko razie, jeżeli otrzyma 
przyzwolenie innych mocarstw. 

Wykazaliśmy gabinetowi rosyjskiemu, iż w jego 
jest iuteresie zapobiedz wzięciem śmiałej inieya- 
tywy przedstawieniom dyplomatycznym, Lecz nie 
otrzymaliśmy żadnego przyrzeczenia, żadnego za- 
pewnienia, któreby nam pozwalało spodziewać się 
zadawalającego rezultatu dluższego nalegania 080- 
bistęgo. Potrzeba było obrać inną drogę. 

Rząd N. królowej W. Brytanii wyprzedził nas 
urzędowemi krokami do gabinetu rosyjskiego. Au- 
strya zapatrując się na wypadki z innego stano- 
wiska jak Anglia, mie przestawała zachowywać 
względem Polaków życzliwej neutralności. Rząd 
cesarski pochlebiał sobie więc, że utworzy pomię- 
dzy trzema dworami porozumienie, które nada ich 
krokom charakter europejski, jakiego wymagała 
natura w grze będących interesów, a który połą- 
czyłby zarazem wszelkie rękojmie umiarkowania 
i siły. 

Gabinet londyński w pierwszej swej nocie wziął 
za punkt wyjścia traktaty 1815 r. Rosya odpo- 
wiedzieła wyraźnie zaprzeczając tłómaczenia, jakie 
im nadał główny sekretarz stanu; ograniczyła się 
na tem, iż mówiła jako o środku uspokojenia, o 
amnestyi po wojnie i przyrzekała niecofać żadnej 
koncesyj, jaką uczyniła. 

Rząd cesarski wątpił o udaniu się jakiegobądź 
krokn, któryby był oparty wyłącznie na trakta- 
tach. "Według niego, należało się zapatrywać na 
rzeczy z wyższego Stanowiska. Akt 1815 zape- 


Paryż 12 listopada. 


Monitor ogłosił ' jeden. z listów zapraszających 
na kongres presłany do Rzeszy niemieckiej. Inne 
mają być do niego podobne. Są one w liczbie 20, 
królowie bowiem Bawarski, Hanowerski, Saski i 
Wirtemberski odebrali je, choć należą do Rzeszy 
niemieckiej. Ogłoszony list jest godny, wystawia 
on potrzebę ustalenia prawa narodów, które, jak 
się wyraziły Debaty, zostało „zdemoralizowane” 
w skutęk rozbioru Polski. Nie mówi on nie o Pol- 
sce, ale, jak wyznaje Morning Post, proponowany 
kongres ma na głównym celu los naszego narodu. 
List cesarski jest ostatnim wyrazem prawa, ludzko- 
ści i pokoju. Czy go usłuchają wielkie państwa i 
przyjmą kongres? Nikt tu nie przypuszcza, choć 
wszystkie dzienniki prawią o wiecznym pokoju. 
Odebrano wczoraj wiadomość, że Anglia postano- 
wiła nie przystąpić do kongresu i że na pojutrzej- 
szej radzie ministrów ma być ułożona jej odmowa. 
Za Anglią pójdą zapewne Prusy i Belgia. O in; 
nych państwach lepiej w tej chwili nie mówić i 
czekać. Z przyczyny Rzymu, Wiktor Emanuel zgo- 
dził się na kongres najpierwszy i ofiarował się 
przybyć nań osobiście. Zapewne stanie się, że na 
kongres zgodzą się jedynie kraje drugiego rzędu 
i że na tych krajach Francya oprze się w dalszym 
działaniu. Pessymiści wątpią, aby Cesarz mógł to 
uczynić i lękają się, aby myśl kongresu nie była 
środkiem wycofania się. Jest to obawa trudna do 
wytłómaczenia, ale jest to ostatnia nasza „nie 
wiadoma.* Giełda chwieje się i oczekuje ważnych 
wypadków. Spekulanci trzymają w zapasie kapi- 
tały w przewidzeniu wojny i pożyczki. - 

Sprawa polska 'przeszła w stanowczy peryod. 
Ostatnie lata ciężkiej pracy narodowej nauczyły 
rozumu wszystkich. Anglomany wiedzą już dobrze 
jak stoi sprawa polska i czy może na Anglią ra- 
chować. Przekonanie, że Anglia była zawsze 
naszą główną nieprzyjaciółką i że się przy czyniła 
do rozbioru Polski, stało się już jednym z naszych 
pewników. Nikt już nie uważa dziś za zbrodnię 
pokładanie nadziei w Napoleonie IlIcim. Pisarze 
Pansławiańscy nie głoszą juź, że Francya nie ma 
interesu w Polsce, że wojna r. 1812 stała się przy- 
padkiem. Wszyscy przewidują zbawienny skutek 
polityki „narodowej*, wiążący wszystkie stany i 
osobistości w jedno ciało, a której świeżym obja: 
wem były wybory poznańskie. 

Wyszła nowa mapa Europy ułożona według na- 
rodowości, a broszura pod tytułem: „Notice sur la 
carte de l'Europe selon les nationalités et les in- 
teróts des peuples.* Mapa ta naznacza Polsce hi- 
storyczne granice. | | i 

Izby odebrały księgę niebieską czyli „exposé 
de situation.“ Księga ta daje opis stanu Francyi 
tak pod względem wewnętrznym jak zewnętrznym. 
W tej księdze układy prowadzone w sprawie pol 
skiej zajmują niepoślednie miejsce, ale wszystko 
jest już mniej więcej wiadomem. Jeden punkt zo- 
stał tylko dobrze wyjaśniony. Po kongresie paryz- 
kim i obietnicach księcia Orłowa, Francya nale. 
gała żywo na Aleksandra II, aby dotrzymał obie- 
tnicy, ale wszelkie zachody wtym względzie oka- 
zały się próżnemi. i i 

Księga żółta, z dokumentami „dyplomatycznemi, 
aidas dopiero za parę tygodni. | 

Ciało prawodawcze zajmuje się ciągle spraw- 
dzaniem wyborów. Wybory wątpliwe są odkłada- 
ne i będą szczegółowo rozbierane. , $ 

W Compiègne, gdzie bawią Cesarstwo, jest pier- 
wszą kategorya zaproszonych gości. P. Drouyn de 
Lhuys często tam dojeżdża. Cesarz i jego dyplo- 
macya ogromnie pracują. Książę Latour d'Auver- 
gne, który wrócił z Rzymu, ma się udać jutro do 
Londynu. Hr. Sartiges uda się do Rzymu dopiero 
w przyszłym tygodniu. Największe ożywienie po 
kazuje się w ambasadach rosyjskiej i austryackiej. 

P. Juliusz Lerghart wydał romans „Johanna“ 
osnuty na obyczajach polskich, 


Wiedeń 15 listopada. Jeden z koresponden- 
tów do Augsb. Allg. Żtg donosi, że namiestnikowi 
galicyjskiemu hr. Mensdorffowi ofiarowano tekę 
ministerstwa spraw zagranicznych. Hrabia, któ- 
rego zdrowie nieco jest słabe, ofiarowanej teki 
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jego ojca przy ulicy Brackiej, Wczoraj odbyła się 


po ednikach ich, a obywatele dali do tej kaźni 


CZAS z Wtorku 17 Listopada 1863. 3 
Pen A A O RT OOZ TONA SO a NORZE E A 
śpieszenis takich robót, jak budowanie okrętów ilw skutku tych ukazów żołnierstwo i policya chwy- | dania kongresu, nim Anglia do niego przystąpi. 
okrywanie ich pancerzami. Roboty zamówione na |tają na ulicach Warszawy mnóstwo kobiet i męż-| Jednak to określenie z góry prac kongresu, ode- 
sześć miesięcy, mają być w ciągu trzech miesięcy |czyzn i wloką do więzień pod lada pozorem: |pchnięte jest prawie przez całe dziennikarstwo 
wykończone. za czarne trzewiki, za czarną tasiemkę |nawet, |francuskie, a Za France w silnym dobrze napisa- 
Londyn 15 listop. (S. Z.) Dzisiejszy Observer | mężczyzn za czarne nawet parasole. Chociaż więc |nym artykule stanowczo sprzeciwia się i zbija tę 
zaprzecza doniesieniu telegrafowanemu wczoraj |stósownie do polecenia Rządu Narodowego , zą- | myśl. Pays zawiera artykuł podnoszący list Cesarza 
z Wiednia o wspólnem postępowaniu Anglii, Au- | chowając skromność w ubiorze, przestano używać następującemi słowami: „W każdym razie, „będzie 
stryi i Prus. Anglia dotychczas ani przyjęła pro- |czarnych kolorów, wyuzdane jednak żołnierstwo|to zawsze wielkim zaszczytem dla Cesarza i Fran- 
jektu kongresu wraz z Austryą i Prusami, ani go|bez pozorów nawet znieważa i więzi przechodzą: |cyi opartych na najpotężniejszej armii w Świecie, 
też nie odrzuciła. Z Nowego Jorku donoszą 6 b. m. | cych na ulicach. Zaprawdę, niebyło może w świe- |iż niczego bardziej nie chcieli iz większem nie przed- 
Charleston jest' ciągle bombardowany natarczywie; |cie sroższej niewoli, lecz tradno także znaleźć sięwzięli poświęceniem, jak to dzieło upaeyfiko- 
część murów od morza zwaliła się. Separatyści | większego poświęcenia i wytrwania! wania ogólnego, które nam „dozwoli dać Europie 
ostrzeliwali pozycyę Hookera w dolinie Lookont.| + Rabunek uporządkowany i bezporządkowy wy- | przykład wielkiego rozbrojenia.“ 
Agio na złocie 487/, %,. konywany w Polsce przez hordy i władze mo- _ La France donosi, iż Cesarz wystósował iden- 
Rzym 12 listopada. List własnoręczny Cesa |skiewskić, trwa dalej. Berg prócz kontrybucyi na- |tyczny list taki sam jaki ogłoszony został w Mo- 
rza do Ojca š$. zapraszający go do udziału w kon-|łożonej na Warszawę, ktora teraz wybieraną jest | nitorze do następujących rządów: do Anglii, Au- 
gresie wręczony został kaudynałowi Antonellemu |0 50%, wyżej niż początkowo ustanowiona, prócz |stryi, Związku Niemieckiego, Hiszpanii, Włoch, 
przez pośrednictwo poselstwą francuskiego. zdzierania zaległych podatków z dodatkiem 50%,,| Prus, Rzymu, Rosyi, Turcji, Belgii, Danii , Gre- 
Petersburg 11 listopada (8. Z.) Odeszło pi- nałożył teraz nową kontrybucyę 4 miliony r. s. f cyi, Holandyi, Portugalii, Szwecyi, Szwajcaryi. 
smo ks. Gorczakową do p. Drouyn de Lhuys, |12 Kongresówkę , która to kontrybucya ma być Oprócz tego otrzymali także podobne listy A: 
które zapewnia, że przychylająca się odpowiedź zbierana w kraju w dziesięciu ratach przez lat] wie Bawarski , Hanowerski, Baski, Wirtemberski, 
Cesarza Aleksandra na projekt kongresu odejdzie dziesięć. Przy tem łupieniu Polski zaszedł spór mię. aczkolwiek znajdują się oni, jak wszyscy inni 
natychmiast po powrocie Cesarza. dzy dwoma rabującymi prokonsulami moskiewski. | książęta niemieccy, objęci w zaproszeniu wystóBo- 
Madryt 12 listopada. Dziennik Las Novedades | ™* Berg ową kontrybucyę na całą Kongresówkę|wanem do związku niemieckiego-— Pokazuje się 
; j 3 „. | nałożoną rozciąga i do Augustowskiego należącego |z tych słów La France, iż wyjąwszy tych czte- 
oo das aiBropozycya Cesarza Napoleona: nie- do tej incyi, M i $ niech t ech królów, inni książęta niemieccy nie otrzymali 
może do niczego doprowadzić, albowiem T wot Blee ÓW Ti yar dona Boni kia waży y p A oh a 
bną pomyśleć o zgodzi z rządami natchnionemi słyszeć i żąda Augustowskie rabować według spo- wyłacznie do siebie a resowanych zaprosin. = 
przez idee reakcyjne. Za Correspondencia zapo- sobu w jaki postępował na Litwie nakładając] Debaty uwieszczają artykuł o kongresie podpi- 
wiada, że rząd hiszpański postanowił wysłać re. wyższą  kontrybucyę. Szlachetne wspólubieganie sany przez p. Camus, w którym ama iż myśl 
prezentanta swego na kongres europejski mający |” $ Y rabunku! Lecz bezwstydność moskiewska w kongresu jest dawną, bo pzm została jeszcze 
na celu rewizyę traktatów 1815 r. nowy jeszcze objawia się sposób. Oto niekiedy w maju. i l | 
: „.. |przywódzcy bezrządu moskiewskiego ogłaszają| Debaty kładą przy tem nacisk na tę okoliczność, 
Sztokholm Bpa. „AR tonbladet ig- złupione sumy, jako złożone na ołtarz ojczyzny mo-|iż na myśl kongresu zgodziły się wtenczas F owej 
dzi, że przymierze z ani jest, podpisane, lecz skiewskiej lub na poszkodowanych przez powstań |cya, Rosya i Prusy „a przeciwnemi jej były Au- 
JSSORO Te raty i- (dny! Szwecy a skłoniła Danię, ców. Oto Murawiew na czele spisu niby datków na|strya i Anglia. W ogóle jednak utwierdza się 
aby wkroczenia wojsk związkowych do Holszty- poszkodowanych przez powstanie ogłasza w Kurye: | przekonanie, iż większe mocarstwa a szczególniej 
nu nie póczytała za wypowiedz enie wojny. rze Wileńskim, sumę „zebraną przez księźnę Ogiń- | Rosya jeżeli przystąpią do kongresu, to tylko z pe- 
Bern 15 listopada (S. Z.) Rząd związkowy dał ską“; winien był ogłosić: „zabraną księżnie Ogiń- | vnemi zastrzeżeniami. 
przychylną odpowiedź na zaproszenie na kongres; skiej, gdyż sumę tę zabrał Murawiew paniom które| W ciele prawodawczem opozycya starła się już 
lecz żąda, aby wzięte także było pod obrady kon- kwestowały w kościołach. Wkrótce ogłosi on za-|z rządem przy sprawdzaniu wyborów. Na posie- 
gresu ponowne ogłoszenie neutralności tej części pewne, iż z ofiar i datków obywateli litewskich |dzeniu 12g0 t. m. przemówił po raz pierwszy p. 
Sabaudyi, która dotyką jeziora / genewskiego, wystawił kaplicę syzmatycką w Wilnie, ponieważ | Thiers i wraz z pp. Lanjuinais i Picard odezwał 
tudzież ostateczne uregulowanie sprawy doliny wystawił ją za część pieniędzy zrabowanych oby- |się przeciw wyborom bronionym przez rząd. Od- 
Dappes. watelom litewskim. powiedział - im p. Rouher, a Izba zatwierdziła 
General Correspondenz zamieszcza znów dwa|wybory zakwestyonowane. Dyskusya nie przed- 
dalsze listy ze Lwowa z 8goi 12go b. m., w któ-|stawiała jednak nie ważnego ani zajmującego, 
rych usprawiedliwia liczne rewizye po kraju lub|gdyż nie wzniosła się do kwestyi zasad. 
mieście odbywane, jakoteż inne środki wyjątkowe| Pierwszy przykład uwolnienia deputowanych 
policyjno wojskowe to wybieraniem podatków pod|pruskich z pod juryzdykcyi trybunałów zaszedł 
zagrożeniem egzekue,i, „kwaterowaniem powstań: |w sobotę. Izba uchwaliła zawieszenie dochodzenia 
ców* lubo się wykazało, że ludzie ci wielkim ko-|i postępowania sądowego przeciw deputowanym 
sztem utrzymywani, odziewani i zbrojeni nie wie-| Barre i Fese obwinionym o przestępstwo druko- 
le niosą pomocy powstania w Królestwie. Dalej, |we, jakkolwiek uchwała sądowa już zapadła i 
że wykryto w Krakowie rewolucyjną komisyę|naznaczony termin do rozprawy sądowej na dzień 
wojskową i komendę placu, a papiery zabrane|12 b. m. Izba nie wchodziła w rzeczowe ocenie- 
wyświeciły rozszerzoną organizącyę tych władz, |nie wypadku, lecz się trzymała zasady nietykal- 
które formalnie urzędują w posiadłościach an-|ności deputowanych. Uchwała ta jest wielkiej wagi 
stryackich. Korespondent lwowski do Gen. Cor.|jako premissa w sprawie uwięzionych deputowa- 
nadmienia, że niektóre dzienniki poczytały listy | nych polskich. 
jego za przygotowanie: kraju do mającego nastąć| Doniesienia naszego paryskiego korespondenta 
stanu oblężenia, albo też upatrują surowość nieu-|[] (Czas z d. 13 b. m.) o nocie austryackiej do 
sprawiedliwioną włądz, za zdradę sprawy polskiej i | Petersburga jakoby w odpowiedzi na ostatnią de- 
dopomaganie Rosyi przez tamowanie powstania. | peszę moskiewską, a w związku z położeniem Ga- 
Korespondent nie usprawiedliwia się z tych za. |licyi, zaprzecza (ren. Corresp. w tych słowach: 
rzutów, lecz kończy oświadczeniem, iż obowiązkiem | „Czas zamieszcza z Paryża: Pomimo zaprzeczenia 
jest urzędników austryackich niedopuścić, aby | danego przez Memorial diplomatique, Austrya wy- 
sieć rewolucyjna ogarniała coraz bardziej Galieyę. | słała notę do Petersburga w odpowiedzi na osta- 
Z tego się zawsze pokazuje, że pomoc niesioną |tnią depeszę ks. Gorczakowa; korespondent Cza- 
powstania w Kongresowem Królestwie, uważają |su mniema nawet znać treść tej noty austryackiej. 
te listy zawsze jako rewolucyę grożącą rządowi | Jesteśmy w położeniu zaprzeczenia najwyraźniej 
austryackiemu. Myśmy już zdanie nasze wypo- |tym bezzasadnym doniesieniom Czasu. Ze strony 
wiedzieli pod względem tych listów ; Gaz. Naro.|c. k. gabinetu nie odpisano wcale na odpowiedź 
dowa zaś dziwi się, że organa urzędowe usiłują | ks. Gorczakowa.* Mniemamy, że korespondent 
w obec zagranicy przedstawić Galicyę, jako pod-| nasz wytłumaczyć się winien z tego doniesienia. 
nurtowaną spiskami zmierzającemi do powstania, | Mimo odstąpienia na rzecz Grecyi wysp joń- 
i że gdyby coś podobnego wyszło od dzienników | skich, Anglia nietylko nie zniosła fortyfikacyj w 
nieurzędowych, ściągnęłoby na nie zarzut zbro | Korfu, lecz je zatrzymała w swojem ręku, przy- 
dni podburzania spokojności publicznej. czem uczyniła zadosyć żądaniu Austryi i Tureyi, 
Gaz. augsburgska donosi z Wiednia, że hr. Mens- | które nierade były, aby tak ważna pozycya mor- 
dort-Pouilly ma objąć tekę hr. Rechberga, inne|ska w bliskości ich posiadłości wyszła z rąk an- 
znów dzienniki mówią o zamiarze ustąpienia p. | gielskich, a nadto Anglia pomiarkowała, że niebyło- 
Plenera z gabinetu. Ani jedno ani drugie nie jestj by teraz w porę pozbywać się tej stacyi wojennej 
prawdziwem, jak zapewniają osoby znające sto- |na morzu Sródziemnem, gdy pokój nie jest utrwa- 
sunki. Zmiana ta byłaby dowodem zmiany zupeł- | lonym, lecz owszem zagrożonym się zdaje. Mało 
nej kierunku politycznego, a przynajmniej wyraż.| więc zyska Grecya na nabytku wysp jońskich, 
nem nacechowaniem kierunku, co w obec kongre-|Skoro de facto utrzymanym zostaje protektorat 
su równałoby się wystąpieniem przeciw Franeyi. | angielski na Korfu, i co dawniej władze jońskie 
Mają być jednak czynione usiłowania zbliżenia |mu podlegały, teraz podlegać mu będzie rząd 
się z Prusami, mianowicie w celu niedopuszczenia | Królestwa greckiego. 


spraw niemieckich na kongres. zem 
Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu” 


Dzienniki francuskie wyznają, iż żadna jeszcze 
odpowiedź ną list cesarski zapraszający na kon. Kopenhaga 15 listopada wieczór. Król Duń- 
gres nie nadeszła dotąd do Paryża. Pays stara | ski umarł dzisiaj o godzinie 5'/, po południu na 
się jak najlepiej wytłomaczyć to opóźnienie i uzbra- | zamku Glücksburg na różę w twarzy. (Fryderyk 
jając się sam w cierpliwość doradza ją insym.| VII król duński urodzony 1808 r., panuje od roku 
Patrie zaaś mówi, iż nie może donieść z pewno- 1848, rozwiedziony dwukrotnie, poślubił na lewą 
ARJ A ŻE aE d ś rękę w r. 1850 Ludwikę Rasmussen, noszącą ty- 
cią o żadnem przystąpieniu do myśli kongresu, | ta} hrabiny Danner. Na mocy ustawy z dnia 31 
wyjąwszy może króla Włoskiego; nie dziwi się |lipca 1853 tron duński przechodzi na linię ubo- 
ona, iż w obee propozycyi mającej na celu prze- |czną, Sziezwik - Holsztyn - Sonderburg - Glücksburg 
mianę prawa publicznego europejskiego, rządy na- |W osobie księcia Chrystyana, urodz. 1818 r., który 
| LŚ ź a : nosić będzie nazwę IXgo. Red. Cż.) 
myślają się i znoszą się z sobą, jednak mniema, Bukareszt 15 listopada. Książe Kuza il 
ris ada f 5 è : . Ę ; zagai 
iż jeżeli zai WSE stkie, to większość państw przy _|dziś Izby. Mowa tronowa wzywa stronnictwa do 
stąpi w zasadzie do myśli kongresu, pod zastrze- 


i KA" 14 © |łączenia się, domaga się zaufania między rządem 
żeniem przedyskutowania pierwej z gabinetem pa-|a reprezentacyą, zapowiada przedłożenie projektów 
ryskim jego podstaw. Z Londynu piszą do tego 


ustaw względem uporządkowania stosunków wło- 
dziennika, iż powtórna rada ministeryalna, która | Ściańskich, rozszerzenia prawa wyborczego, urzą- 
się odbyła w pomieszkaniu lorda Palmerstona, po- 


dzenia wychowania, nadania konsensów na koleje 

; ć À żelazne, założenia banku pożyczkowego, zakładu 
stanowiła przyjąć w zasadzie propozycyę Cesarza 
Napoleona, ale także pod warunkiem określenia 


kredytowego ziemskiego. Co się tyczy ewentual- 
ności politycznych, Książe nadmienia: iż pozosta- 

równie spraw, które mają być wniesione na kon-|nie wierny tradycyom ojców swoich i dążnościom 

gres, jakoteż podstaw na jakich ma się on odbyć. | narodowym. 

Nie potrzebowaliśmy tego oświadczenia półurzę- | sma 

dowego dziennika francuskiego, aby domyśleć się,| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

iż w tym duchu odpowie gabinet londyński. W sa- Antoni Kłobukowski. 

mej bowiem rzeczy od dwóch dni wszystkie gazety 

angielskie tym tonem przemawiają, i tak Times jak 

Morning Post i Daily News żądają określenia za- 


cy na podwodach szybko dopędzali galopujących | dzinie Gtej najniższy 331,87, o godzinie 2giej po- 
z przodu do wsi Krępy dragonów. Przy wjeździe | południu. 15go, wiatr bardzo słaby wschodni, zbacza- 
do wsi, porucznik Miedjanow z 25 dragonami, szyb-|jący 14go ku południu, 15go ku północy, oba dni 
ko zwrócił na prawo od wsi, ażeby przeciąć ban- pochmurne, 15go mokra mgła podobnież rano 16go 
dzie drogę do lasu ciągnącego się pasem wzdłuż | o godzinie 6tej tego dnia stał barometr 332,17 tem- 
rzeki Krępianki, a oddalonemu o wiorstę drogi od | peratura powietrza na -+ 4,4 R. 

jej brzegu; porucznik zaś Assjew z pozostałemi| Jatro we wtorek -dnia 17go listopada, Ś. Balo- 
dragonami udał się wzdłuż rzeki na lewo; — pie- mei królowej. polskiej. á 

chota nadjechawszy do Krępy, zeskoczyła z pod- J p 

swód a zająwszy Krępe i folwark Bożydar, poza- 
bijała tam wszystkich spieszonych powstańców, 
strzelających ztamtąd do wojska. (Winniśmy tu 
objaśnić, iż owi „pozabijani* we folwarku Bożydar 
przez Moskali ludzie, których raport moskiewski 
nazywa bezwstydnie spieszonemi powstańcami, byli 
to poprostu bezbronni mieszkańcy, których wycięli 
Moskale. P. R. (z). 

„Tymczasem banda Czachowskiego w liczbie 120 
konnych, szeregami wieś opuszczała, kierując się 
ku lasowi, formując frout na równinie ku półno- 
cy od Krępy, w zamiarze atakowania znajdują- 
cego się na prawym skrzydle z 20 dragonami 
porucznika Miedjanowa. Powstańcy przybliżyli się 
do dragonów, zajmujących stanowisko pomiędzy 
nimi a lasem na 60 kroków, dali do nich ognia 
ze sztućców i karabinów, lecz kule przeszły nad 
ich głowami. Wówczas porucznik Miedjanów z o- 
krzykiem „hura* rzucił się na powstańców z sza- 
szką w ręku. W tejże chwili porucznik Assjew 
zdążył obiedz wieś z lewej strony, zwróciwszy 
się na prawo i z swoimi zuchami w pełnym ga- 
lopie uderzył na prawe skrzydło bandy, która 
wprowadzona w nieład gwałtownym atakiem , 
pierzchnęła w kierunku wsi Wierzchowiska, wła- 
snością córki Czachowskiego będącej. 

„Dragoni? rączo ścigali tuż powstańców. Prze- 
biegłszy w galopie Wierzchowiska, banda wpadła 
do wsi Jawor-Solecki, tutaj przy samym wjeździe 
do wsi, porucznik Medyanow napadł na Czacho- 


Nekrolog. 


O ile smutnym jest głuchy jęk dzwonu wzywa- 
jący wiernych do oddania ostatniej posługi, na 
pola sławy poległemu rodakowi, o tyle pociesza: 
Jącą jest ta gotowość współbraci każdego wyzna- 
nia, każdej warstwy naszego spółeczeństwa , do 
uezezenia pamięci tych, co wszystko, bo życie 
własne z ochotą ponieśli w obronie Ojczyzny, 
wiary i ludzkości! 

W dniu lltym b. m. odbyło się w skromnym 
wiejskim kościele Tymowy, wśród natłoku ludu 
nabożeństwo żałobne za duszę 4. p. Seweryna 
Zwolihskiego, któren na polach Jurkowie d. 21go 
pażdziernika, trzema kulami przeszyty, młode za- 
kończył życie. jego niewstrzymał zarząd niepo- 
śledniego majątku; Jego niewstrzymały miłe oso- 
bistego szczęścia widoki, które się doń tak powa- 
bnie uśmiechały. On rzucił wszystko aby biedz 
tam, gdzie go wołała powinność i prawe serce 
Polaka. Cześć Jego pamięci! J. N. 


PRZEGLĄD POLITYCZRY. 


Alepetzę . telegrańczne, 


Berlin 15 listopada. Gazeta Spenera donosi 
ze względu na wiadomość podaną przez wiedeń- 
ską Presse, iż Prusy bez poprzedniego wchodze- 
nia w układy z innemi rządami, dały poznać ga- 
binetowi paryskiemu w tymczasowej odpowiedzi, 
że bezpośrednie narady panujących, nie przygoto- 
wane starannym rozbiorem i opracowaniem, były- 
by niewłaściwą drogą aby usunąć trudności. Po- 
rozumienie się względem sposobu odbycia kongre- 
su między Austryą, Prusami i Anglią nie nastąpi- 
ło, ani też niebyło zamierzonem; a przeto nie by- 
ło wcale porozumienia się co do osnowy jednako- 
wych odpowiedzi na zaproszenie na kongres. Ża- 
dne nawet z tych państw nie uczyniło u drngich 
wniosku w tym duchu. Król ustnie wypowiedział 
tymczasowo przed bar. Talleyrandem zapatrywa- 
nie się Prus w tej mierze. 

Frankfurt 14 listopada. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu zgromadzenia związkowego poseł duń- 
ski złożył oświadczenie swojego rządu, w którem 
przyznana jest stanom holsztyńskim kompetencya 
pod względem normalnego budżetu. Propozycyę 
tę odesłano do połączonych wydziałów. 

Kopenhaga 15 listopada (S. Z.) Usiłowania 
gabinetu u Związku niemieckiego i z osobna u 
państw niemieckich, aby cofnąć uchałę egzekucji, 
mogą być uważane jako bezowocne. Zajęcie Hol- 
sztynu i Lauenburga, wyjąwszy twierdzę Rends- 
burg, nie będzie uważane za w iedzenie wojny. 

Paryż 14 listopada. Akta dyplomatyczne ogło- 
szone w żóltej księdze nie odnoszą się wcale do 
Włoch. W kwestyi polskiej ostatnia nota p. Drouyn 
de Lhuys zd. 22 września żali się, że trzy mo- 
carstwa, jakoto Anglia, Austryą i Francya nie do- 
szły do tego, aby nadać swoim krokom wszelką 
pożądaną A a nie od naszej chęci za- 
leżało, aby zdaniu ich zapewnić nieprzepartą po- 
wagę zbiorowego postanowienia. Co się tyczy 
spraw amerykańskich, nota p. Drouyn z d. 13go 
września zdaje sprawę z rozmowy z posłem ame- 
rykańskim Dayton, który zaprzeczył pogłoskom o 
protestacyach z powodu Meksyku i e mniemanem 
przymierzu rosyjsko - amerykańskiem. Drouyn o- 
świadczył, że usposobienie Cesarza pod względem 
kwestyi amerykańskiej nie zmieniło się; nie uzna- 
liśmy Południa, a tem mniej podpisaliśmy z niem 
jakiś układ o odstąpienie Texasu lub Lonisiany. 
Powtórzyłem mu, mówi Drouyn w swojej depeszy, 
że nie pragniemy żadnego nabytku w Ameryce 
ani dla siebie ani dla innych. Oświadczyłem mu, 
że liczę na jego pomoc w zjednaniu słuszniejsze- 
g0 w Ameryce ocenienia naszych rozporządzeń i 
konieczności, które polityką naszą kierowały. Co 
do Meksyku, Drouyn oznajmia jenerałowi Bazaine, 
że posiada informacye, które dozwolą oznaczyć 
stanowczo wysokość wynagrodzenia, jakie Meksyk 
Francyi jest dłażny; nie będzie on się wahał wy- 
gotować to obliczenie. 

Paryż 14 listop. w nocy. (Oe. Z.) Mém. dipl, 
donosi eo następuje: Zaraz za pierwszą podróżą 
ks, Metternicha Francya objawiła swoją politykę: 
przywrócenie Polski, nowa równowaga państw, 
system przymierzy, których ogniskiem Francya i 
Austrya. Anglia przeciw temu się oświadczyła. Au: 
strya chciała zatrzymać Galicyę, jako zamieszkałą 
w większej części przez Rusinów. Zadanie zostało 
w skutku tego zredukowane do przywrócenia le- 
galnego stanu, zaniechano kwestyj terrytoryalnych. 
Oświadczenie Austryi brzmi: Pójdzie z Francyą: 
taka jest bezwzględna konieczność. Wynagrodze- 
nia mają być ułożone na kongresie europejskim 
za równoczesnem porozumieniem się Austryi, Fran- 
cyi i Anglii. Te mają przedłożyć program i utwo- 
rzyć kierujący komitet kongresu, 

Paryż 15 listopada (8. Z). Zdaniem Memorial 
diplomatique, kongres może być uważany za pe- 
wny. W sferach dyplomatycznych mówią, że z Ko- 
penhagi, Hagi, Madrytu, Lizbony, Tarynu i Kon- 
stantynopolu nadeszły już odpowiedzi przychyla- 
jace się. Mém. dipl. zaprzecza doniesieniu o zjeż. 
dzie Palmerstona z Wiktorem Emanuelem w Com- 
piegne. Na quartier latin w Paryżu i po kawiar- 
niach śpiewają pod okiem polieyi piosnki przeciw 
Anglii i agitacyą w tym duchu widoczna. 

Toulon 14 listopada wieczór. (Oest. Zty.) Mi- 
nisteryum marynarki wydało we wszystkich por- 
tach wojennych rozkazy jak'najnaglejszego przy- 


z rewolweru prawie tuż, lecz chybiwszy, cięciem 
szaszki zeadzony był z konia. W tej samej chwili 
napadł na Czachowskiego i porucznik Assjew, 
pragnący ująć Czachowskiego żywcem, lecz ten 
ostatni leżąc na ziemi, wystrzelił do Assjewa z re- 
wolweru, i chybił także, a w tej chwili otrzymał 
drugie cięcie szaszką w głowę, które przecięło 
Życie tego strasznego wyrzutka. Obok Czacho- 
wskiego zabito dwóch jego adjutantów, z których 
jeden był hrabia Miączyński. Ścigano dalej ucie- 
kającą w panicznym strachu bandę przez Jawór, 
Rzegniów do Rzechowa, gdzie rozproszyła się po 
lesie, dalsze bowiem ściganie na zmęczonych ko- 
niach dragońskich, było niepodobnem. 

„W tejidzielnej, prawdziwie zuchowatej (!) poty- 
czce jazdy, zginęło do 40 powstańców. (Zuchowatą 
potyczkę jazdy śmie nazywać raport moskiewski 
otoczenie i wycięcie przez dziesięć razy przeważne 
siły moskiewskie kilku Polaków. W istocie jest 
to bohaterstwem moskiewskiem. (P. R. Cz.). 

„Partyzanci ujęli 16 koni, 4 karabiny, 36 sztać- 
ców, 4 rewolwery, 20 pałaszy, tudzież papiery 
Czachowskiego, przy nim znalezione. Ń 

„Ze strony wojska raniono 1 dragona, zabito 
dwa konie i dwa raniono. 

„Po zniesieniu bandy Czachowskiego d. 26 paż- 
dziernika (7 listopada) partyzanci szczęśliwie przy- 
byli do Radomia. 

„Śmierć Czachowskiego, który niejednokrotnie 
umiał zręcznie wyślizgać się przed oddziałami 
wojska, wywarła nadzwyczaj silne wrażenie na 
cały kraj. Powstańcy upatrywali w nim prawie 
jedyną główną podporę swej sprawy. © 

„Barbarzyński despotyzm Czachowskiego, stra- 
sznie ciężył nietylko na nieszczęśliwych włościa- 
nach, ale i na wszystkich tych, którzy pozostali 
wiernymi swojemu obowiązkowi." 


nnn: 


Liczniejsze są i dzisiaj wiadomości z pola 
mordów i barbarzyństw, jakich się dopuszczają 
władze i wojska moskiewskie na bezbronnej lu- 
dności, niżeli z pola walki przeciw zbrojnym. Z dal- 
szych okolic teatru wojennego nie doszły nas i 
dzisiaj doniesienia, na najbliższych zaś nas sce- 
nach: w Krakowskiem, Sandomirskiem i Kali. 
skiem, wojska moskiewskie zgromadzone w wię- 
ksze oddziały, wysuwają się rzadko tylko z tych 
stanowisk, wysyłając kiedy niekiedy silniejszą ko- 
lumnę dla zdzierania podatków lub w pościgu za 
jakim małym konnym hufcem polskim znikającym 
im z oczu; oddziały zaś partyzanckie polskie, któ- 
rych jest po kilkanaście w każdem z tych woje- 
wództw, nie atakują Moskali w miastach i ztąd 
jest chwilowa pozorna ciszą na tem najbliźszem 
nas polu walki. Wezoraj obiegające miasto nasze 
wieści 0 potyczce stoczonej między Miechowem a 
Działoszycami, są mylne. W Krakowskiem do 14 
t. m. w Sandomirekiem do 12 t. m., dokąd na. 
sze wiadomości sięgają, nie zaszła żadna znaczniej- 
sza utarczka; ostatnim w Sandomirskiem czynem 
wojennym moskiewskim było zabicie walecznego 
oficera z 1831 r. a teraz dzielnego dowódzcy par- 
tyzantów jen. Czachowskiego, którego znaczny 
oddział moskiewski obskoczył, jąk to donosiliśmy, 
we wsi Wierzchowice, a rannego i leżącego 
już na ziemi starego żołnierza, rąbali bohaterowie 
moskiewscy, jakto sami przyznają w swoim ra- 
porcie, który wyżej powtarzamy, a który pod in- 
nym względem pełen jest fałszów wytkniętych 
tam przez nas. gi 

Zwiększone i natężone działania moskiewskie 
na połu mordów i rąbunków, objawiają nietylko 
czyny, lecz i ogłoszone świeżo akta, reskrypty i 
rozkazy dzienne. Wspominany już przez nas re- 
skrypt uwalniający w. ks. Konstantego z namiest- 
nictwa i dowództwa wojsk w Kongresówce a na- 
dający Bergowi te posady, które de facto dawno 
już sprawuje, reskrypt zapowiadający, iż władze 
i wojska moskiewskie winny dalej „uspakająć* 
Polskę i zaprowadzać w niej porządek ogniem i 
żelazem, knutem, mieczem i rabunkiem, podajemy 
wyżej w dosłownem brzmienia; roztrząsając 
w artykule wstępnym wyrażenia tego reskryptu i 
objaśniająe je przytoczeniem faktów. Podaje- 
my także rozkaz dzienny do wojska wydany przez 
Berga, a polecający żołnierzom, aby postępowali 
tak samo „zuchowątoć jak dotychczas, tj. tak sa- 
mo zuchowato mordowali bezbronnych, dobijali 
rannych, rabowali spokojnych, napadali na kobie- 
ty, palili wsie i miasta. Rząd moskiewski oba 
wiający się, aby jeden dzień nie minął bez publi- 
cznego mordu, rozstrzelał znów 14g0 t. m. na sto- 
ku wałów cytadeli warszawskiej á. p. Ignacego 
Truszyńskiego kandydata medycyny, syna 
podpułkownika żandarmów moskiewskich, oskar- 
żając go bez żadnych powodów, że był jednym 
z czynniejszych członków organizacyi na- 
rodowej. W moskiewskiem oskarżeniu i zapowie- 
dzeniu zamordowanią ofiary nie czytamy nawet 
zwykłej w nich, a przy używaniu tortur, tak ła- 
twej formułki: „zeznął że“ lub „według własnego 
zeznania”; lecz tylko powiedziano: „okazał się 
winnym* tajemnej komisyi śledczej i w tajemnicy 
śledzącej i wyrokującej, a jawnie tylko wiesza- 
jącej, ale komisya ta nie umiała nawet powie. 
dzieć na mocy jakich dowodów okazał się win- 
nym, a nawet nieumiała przytoczyć żadnego faktu. 
Mimo ukazów prawodawcy moskiewskiego, ober 
poliemajstra, o ubiorach ‘kobiet, ukazów. będą- 
cych szczytem bezrozumu i despotyzmu, a raczej 


Kronika miejscowa | zagraniczne 


Kraków 16go listopada. Donieśliśmy o kilko- 
godzinnym tu Rena w sóbótę Gubernatora Galicyi 
Fmp. hr. Mensdorff-Pouilly. Przybył on tu po. swoją 
rodzinę wracającą z Wiednia i wraz z nią odjechał 
z powrotem po Lwowa tegoż jeszcze wieczora, 

— Wezoraj aresztowano p. Al. Gostkowskiego w domu 


a w rynku pod L. 44 na 2em piętrze, lecz nie 
nie znaleziono i nie aresztowano nikogo. 

— Kronika podaje opis przytrzymania i uwięzie- 
nia p. Michała Darowskiego wraz ze służącym swym 
jadącego wierzchem w przeszły wtorek z Borku Szla- 
checkiego do Facimiechów o pół mili odległej wsi, 
w odwiedziny, a mimo że p. Darowski miał przy so- 
bie pasport, przytrzymał go żandarm nieumiejący sło- 
wa po polsku, i który się zmierzał już z karabinkiem 
do służącego, że go ten niezrozumiał gdy mu się za- 
trzymać kazał. Odstawiono jeźdźców pieszo do Ska- 
winy nie dozwoliwszy im ani własnych ich koni ani 
najęcia wozu, niedozwoliwszy aby wstąpiono do dwo- 
ru w Borku Szlacheckim dla (przekonania się o toż- 
samości osoby. W Skawinie naczelnik powiatu p. Kas- 
parek nie chciał ich sprawy rozpoznać, bo to godzina 
nie urzędowa! Nadaremnie się obywatele Skawiny o 
to starali poręczając za tożsamość osoby aresztowanych. 
Wsadzono ich do smrodliwej kaźni nie wyprzątniętej 


aresztow. świeże posłanie, i dwóch z nich udało 
się w nocy do Borku dać znać p. Bolesławowi Da- 
rówskiemu. Dopiero po 16 godzinach puszczono wię- 
żniów. Cóż w obec tego powie General Correspon: 
denz? czy pojechać ze wsi do wsi to spisek? czy pę- 
dzić pieszo aresztowanych lub nie chcieć sprawdzić 
ich papierów w godzinach niekancelaryjnych, należy 
do obowiązków wiernej służby, przez którą Gen. Cor. 
tłumaczy wiele czynów? s 

— P. Skałkowski adwokat w Złoezowie zanosi w 
Dzienniku Narodowym zażalenie, żę w d. 12 b. m. 
przywieziono do Złoczowa okutych ludzi posądzonych 
o zamiar udania się do powstania. 

— Gaz. Narodowa zamieszcza reklamacyę p. Zeo- 
na Prevot z d. 6go b. m., którego jadącego wraz z 
synem w obwodzie Żółkiewskim za legalnym paspor- 
tem własnemi końmi na gościńcu publicznym do Bełz- 
ca przytrzymał w d. 26 z. m. urzędnik delegowany 
z Żółkwi p. Babiaków, a po zrewidowaniu i nieznalezie- 
niu nie podejrzanego odebrano pasporta i odstawiono 
do Bełzća, a nazajutrz zwrócono do domu nie odda- 
wszy pasportów, lecz dawszy w' ich miejsce kartę 
przymusowego powrotu. Nadto p. Prevot pisze, że 
dotyczezas nie wie co się stało z jego końmi, które- 
mi żandarm pojechał. 

— Wd. 14 b. m. odbyła się we Lwowie osta- 
teczna rozprawa w procesie aresztowanych przed pół 
rokiem pp. Niewiadomskiego i Trompetera posądzo- 
nych o udział w przygotowaniu powstania wołyń- 
skiego. Sąd uwolnił obu dla braku dowodów. 

— Dnia 14go i 15go listopada dosięgła najwyż- 
szą temperatura -- 608, najniższa -+ 19,0, obie 14go, 
najwyższy stan barometru 333,27, rano 14go o go- 
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Kraków 16 Listopada. ' [żądają płacę 


Banknoty polskie za 100 złr. n.złp'| 384 | 378 
Rnble sr. nowe na m.pol. agio „ | 106 | 105 
Talary pruskie, za 150 złrn. tal. | 853 | 84; 
pt s Bomi oI TTE. AYAME, M8 | 117 

impe rosyjskie + « + „ | 9 72 | 9 57 
gai A DOT- « « » p |9 50 | 9 35 
Dukaty holenderskie waźne. „ | 5 74 | 5 66 

% austryackie .. . . « p | 574 | 5 66 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ |75;— |74; — 

n gu w R stare » n 19,— 1784— 
Gbligaczo indemn. z kuponami „ |71;-- |705— 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ | 196 | 194 
Pożyczka rar. z r. 1804 = „n [80 — |79 — 
Listy zast. polskie z kupon. złp.|91;— |907— 

Wiedeń 16 Listopada. (tel.) złr. cent. 
5%, Metaliki . . . . . APP: 72 50 
5*/, Pożyczka narodowa . « «+ » 80 — 
Akcye banku narodowego wied.| 772 — 

» banku kredytowego . - 189 20 
Losy 5%, z r. 1860 . . - - « - 93 80 
SOO aleje Gmi? Hy |, LIS. > 
Londyn, 10 funt sztert. . . -« . | 118 25 
Dukat pojedynczy . « « - « * - 5 70 

Wiedeń 14 Listopada. 

Pożyczka Skarbowa: 
5"/, Metaliki na wal. austr.. . . | 69 80, 69 70 
5°/ Pożyczka narodowa. . . . | 60 20, 60 10 
5*/, Metaliki na mon. konw.. . | 74 20) 74 — 
5a Oblig. ind, niższéj Austryi. | 87 50| 86 50 
BY, n=; » węgierskie. . . | 75 25) 74 25 
BY 9 s Chorw. toe 75 —| 74 — 
5 jskie. . . | 71 75| 71 25 
By > > fukowińskie . » |32 — | 71 - 
BZ 8 pa siedmiogrodzkie | 73 50 73 — 
5*/, Pożyczka nowa wenecka . . — |9250 

Listy zastawne: 


5*,, Banku narod. 6 letnie.. . . 


śr „ 10 letnie. . . . |102 50/102 — 
AB? „ 12 miesięczn. . | 99 —| 8B 50 
% „ losowane w W. 2. | 84 90| 84 80 
sł, Tow. kred. galicyjskie. . . | 73 50| 73 — 
Pożyczki Loteryjne: 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe . |155 —|154 — 
š 5 gb r. 1854 na 4°/s | 91 50, 91 — 
= n. Z r. 1860 całe. | 94 20| 94 10 
Bilety rentowe Como.. . « » « | 18 — | 17 75 
Losy Zakładu kredytowego . - |136 75/136 50 
„ tryestskie na 4/49, + - » [H4 — 113 — 
„ żeglugi par. na Dunaju. «| 91 —| £0 50 
„ Ks. Esterbazego na 40 zir. | 95 — | 84 50 
„ Księcia Salm p 40 n» | 35 75) 35 25 
„ Księcia P p 40 » | 34 25) 33 75 
„ Księcia Clary p 40 » | 35 75) 35 25 
„a B.. IŁ Genois „40 „ | 5375) 33 2> 
. Miasta w n 40 n 33 75) 33 2 
„ Ks Windischgritz, 30 „ | 22 50| 22 — 
„ Hr. Waldstein p » | 2050) 26 — 
„  Kegłewieza » n | 15 25) 15 — 
Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. » » |778 —|775 
„ zakładu krody'owogo «. |180 80183 50 
Š ugi Ipen unaju |425 — |423 —. 
„ kolei półn. Ces. Ferdyn.. | 1649 | 1647 
a a TZĄdOWÓJ.. - - s > 185 50,184 50 
5 „ zachodniėj Ces. Elżb. |136 — 137 . 
s „ Pardubickićj. . . - |129 —|128 80 
p „ Nadcisańskićj.. . . |147 — |147 
" 5 Południowój .. . . |248 — |247 — 
ý „ Galicyjskiój. . . . [195 — [194 — 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam z . g 3: ae z 
Augsburg 100 ... 99 50) 99 25 
Berlin 100 talar. . - - - - |Ś 4 = 
n. M. 100 zł.nadr.|'5>3 | 99 60, 99 40 
Genua 100 lirów piem.. .(A5 | — i 
Hamburg 100 marków . . fo 3 | 87 60| 87 40 
Lipsk 160 talar.. - - - - atj — — 
Liworno 100 lirów .- » - 5 — bi 
Lond: 100 funtów. « OSD y 4 117 —|116 75 
100 franków . » » 4 | 46 75) 46 50 
Waluty: 
Gosazskie korony . « « » » » 16 10| 16 -- 
w korony - » « « « | — ka 
„ ukaty na wagę. . : | 5 64) 5 62 
D „  Obrączkowe.. | 564| 5 62 
Złoto al marco. +» es » * * * PORE ga 
Napoleondory .. « + + + + e - | 9 42) 9 40 
Suwereny.. s» « +: « + e.. | — a 
Bydoryki 12:10: - 995) 9 90 
dory. + + « « © « « s 6 » + 9 65 9 60 
Suwereny angielskie. . . -« » - | 11 85| 11 80 
Im rosyjskie. . + « «© » | 9 73| 9 68 
.„......... on |117 25,116 75 
» *kupóńy! is s » « » + » [117 25/116 75 
ZWIĄZKOWE. . » « » » * | 1,76 | 1 75 
Pruskie bilety bankowe . » » » | 1 76 | 175 
oki ZOT Z = 
Lwów 13 Listopada, 
Dukat holenderski. . . . - » - | 5 584| 5 514 
yoyo eo o 5 60;| 5 53; 
Pólimperyał rosyjski . - - - - 9 614| 9 44; 
zaa z - < < > ez ey 1 83!| 1 80 
Talar pruski. . . . « « « « « « | 176 | 1 13 
Listy zast. gal bez kup. wal. austr. [74 — |73 25 
węg mon. Kon. [77 67 |76 90 
Obligi indemn. bez kuponu. . . |r1 33 |70 50 
yczka narodowa bez kuponu [80 75 |[803— 
kolei żel. gal. Karola Lud. |197 —|194 63 
Warszawa 14 Listopada. 
e prac A o 0.0 o & „FUBIŻ| — zag 
0 skarbowe. « + » » * n —f dą 
kupon » » + p | — — 
Listy zastawne E okresu . rubli |13 71313 63$ 
e... | — |- 23} 
Akoye kolei żel. warsząwsko-wied. | — — 
n  » » Warszaw. bydgos.|76 — | — 
Wrooław 14 Listopada. 
Baskani austr. w mon. nowój. | 85;4| — 
Polskie bilety bankowe . . . . | 895 | — 
» serg Pagen ...» | 8| — 
Poznańskie Listy zastawne 4'⁄% . | — pe 
» » » 37%] — ~=- 
aa p 
Paryż 13 Listopada 
TO TANS 067 % 
Loudya 13 Listopada. 
Konsółe . . . e « « © © 6 o [Gi 91) — 


| me — 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia '?. rano; 3. 30 po po- 

ea Bo oai di 

o i iu (gdzie 

nocuje) == do Wrocławia 8. RD; s 

do Ostrawy (przez Bogumin (Ode:- 

berg) do Prus) 8 rano == do Tow; 
10. 30 rano; 


8. 30 wieczór = do Wis- 


z Ostrawy . 
s Granicy do Szczak 6. 
przed południem; 3. 16 po 

do Granicy 11. 16 przed połu- 
em; 2. 46 po południu; 7 56 wieczór. 

so Lwowa do Krakowa b. 10 rano; 6. 30 wieczór 


Przychodzą: 


. 54 po 


2 
gr ; 6. 15 rano — z Wieliczki 
30 wieczór. 
kowa 8.33 8.40 wieczór. 


Przyjechali od 14 do 15 Listopada. 


SOTEL DREZDEŃSKI. Henryk ze Sławna 
Sławiński właś. dóbr z Kleczy. Wład. Chwalibo- 
gowski wł. dóbr z Brzezia. Albina Duninowa wł. 
dóbr z Galicyi Konstanty Kiernicki właśc. dóbr 
z Frysztaku. Leon Rozenzweig Dr. Med. z Pro- 
szowie Michał Niethauer Dyr. fabr. z Wiednia 

Wyjechali : Michał Niethauer Dyr. fabr., Krzy- 
sztof: Rienstader kup do Galicyi. Władysław Do: 
brzyński wł. dóbr do Partynia. Feliks Smalawski 
wł. dóbr do Horza. Francisz. Mommer do Wro- 
cławia. Władysław Kozarski ob. ziemski do Tar- 


nowa. 

HOTEL SASKI. Franciszek Żarski z Jazówka. 
M. Chęciński z Koryki. Wład. Tymofiowicz ma- 
jor rosyjski z Częstochowy. Paweł Kosiński e. k. 
komisarz wojenny, R. Dabski, M. Nowowiejski, 
J. Pruszyńska wi dóbr, Adam Kosiński ob., Hen- 
ryk Szaniawski z Królestwa. Gustaw Macewicz 
z Paryża. Gobschtein ze Strasburga. Stefan Wil- 


7 | koszewski obyw. z Galicyi. T. Bober, F. Simono 


z Prus. 

Wyjechali: F. Żarski, M. Chęciński, A. Ma- 
risęhter, Młodecki, Władysław 'Lymofijowicz do 
Lwowa. K. Chorodyjski Galicyi. 


AEL "NUM VERY INEA. SAY ETER OE CY DOKI BONI 


. e e 

Ogłoszenie lieytacyi. 

[L. 18083]. : (3357-1-3) 

Magistrat król. głównego miasta rako- 
wa podaje do powszechnej wiadomości, iż, 
celem wypuszczenia w dzierżawę gruntu miej- 
skiego we wsi Grzegórzkach położonego, | 
wedle wymiarów katastralvych  parcełlami Nr. 
244, 493, 494 i 495 oznaczonego w prze- 
strzeni dwóch morgów 617 sążni kwa- 
dratowych na czas od lgo Styczuia 1864 do 
31 Grudnia 1866 odbędzie się w dniu 20ym 
listopada 1863 w gmachu Magistratu w bió- 
rze V. Departamentu o godzinie 10 przed po 
łudaiem publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 38 złr, 17 c. w. a. za jeden rok 
dzierżawy. 

Wadyum wynosi 12 złr. w. a. — Deklara- 
cye pisemne także będą przyjmowane. — Wa 
ruoki licytacyi mogą być przejrzane w tiórze. 

Kraków dnia 6 Listopada 1863. 


Miłody człowiek, 


znający się dokładnie na gospodarstwie — 
mogący dać dostateczną rękcjmię uczciwości 
— a w razie potrzeby i kaucyę — Życzy s0- 
bie objąć zarząd gospodarstwa. — Bliższa 


5| wiadomość pod adresą: J. S. poczta Nowy- 


Sącz. 
WOZRETLZIOKCZNCW 


3 e > 3 
Maszynki grające 
z 4—24 kawałkami, między któremi najo- 
zdobniejsze egzemplarze z rozmaitym dzwię- 
kiem dzwonka, bębenka, i dzwonka, fłetu, 
śpiewu, mandoliny, 01az 


Tabakierki grające 


z 2—12 kawałkami, między temi niektóre 
z rozmaitemi przyborąmi, ozdobnej roboty 
snycerskiej, lub malowane, jako też scho- 
wki na cygara, z muzyką (porte-cigarres 4 
musique) poleca 
J. H. Heller w Bernie (Szwajcarya.) 
Popsute maszynki i tabakierki biorą 
się do reparacyi. — Uprasza się listy fran- 
kować. 3403-1-3) 


(3379-1-4) 


200,000 złotych. 


100,000, 50,000, 50,000, 25,000, 
2 po 20,000, 2 po 15,000, 1 12,000, 2 po 


l po 6,000, 2 po 5,000, 5 po 4,000, 5 po 

3,000, 14 po 2,000, 117 pa 1,000, 18 po 

600, 500 i 460, 111 po 300, 30 po 200, 

6335 po 100, 7465 po 40, 30, 25, 20 itd, 
są trafne 


145g0 losowania wygranych 
ze strony wolnego miasta Frankturtu nad Me- 
nem urządzonego i gwarantowanego. 

Przy trafaych, których wypłata nastąpi ta- 
arami w srebrze, znajdują się losy do nastę- 
pującego ciągnienia: (3112--8) 
1 sze ciągnienie 9go i ZQgo Listopada 

Cała wkładka 6 ziot., pół wkładki 3 złot 
Y, 2 zł. ', 1 zł. 50 e. 

W zapłacie przyjmują się wszelkiego Tę- 
dzaju pieniądze papierowe i marki listowe, lub 
też pobiera się należytość pocztą. 

Plany i losy są do nabycia pod adresem: 

L. C. Dienstbach 
Grosshandlungshaus in Frankfurt a/M, 


Znaczny Browar piwny 


pod KRAKOWEM 


est do wydzierża wienia każdego czasu. 
Bliższe warunki do przejrzenia w Ad- 
ministracyi „Czasu.“ (3272-7-) 


SYROP GHRZANOWY 
Z JODEM 


przygotowany przez PP, Grimault i 

Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 

Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 
wyższość nad 


WRANENWE RYBY. 


(3204-6 13) 
Według świadectw wiolu lekarzy ordynujących + 
szpitalach Paryzkich, świadectw zamieszozonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- 
sadzie licznych pochwał, kilkunastu Akademij 
medyoznyoh, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
Trazu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
ałabości piersiowe, szkrofały, lymfatyzm, bladość cery, 
rozmiękiość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednom słowem 
jest om najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakid do dziś odkryte zostały, Nie 
ntrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko sieocenionym jest dla dzieci 
dkrofulicznych i cierpiących na' gruczoły. -Słynny 
doktor Cazenave, ordynający w szpitalu św. Lud- 
wika w Paryżu, zaloca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącem: 
, jego nazwisko. 
Skład w głównych aptekach, we wszyst- 
kich prowincyach polskich. 
Dostać można w Krakowie u p. Molę- 


, | dzińskiego, — W Wilnie u p. Chrościckiego, 


— we Lwowie u p. Rukera pod „srebrnym 
Orłem,“ — w Poznaniu u p. Elsnera, — 
w Warszawie u p. Mrozowskiego, — w Ki- 


. 


jowie u p. Marcińczyka, £ 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera 


CZAS z Wtorku 17 Listopada 1863. 


semla udających się za paszportem do Króle- 
stwa Polskiego i do Rosyi mieszkańców Galicyi, 
przyjmuje się wyjednania 


Wizy PASZPORTOWEJ 


stógownie do obecnie obowiązujących przepisów 

w jeneralnym konsulacie rosyjS im w Bro- 

dach (3335-4-10) 
Henryk Soblik, 

utrzymujący handel galanteryjny i norymberski 
w Krakowie. 


LJ LJ 
Obwieszczenie. 

[L. 1,504]. (3356-2 3) 
Przy galicyjskiej Kasie oszcze- 
dności opróżnioną została posada Ad- 
junkta z roczną płacą 800 zł(. w. a.. 

Mający chęć ubiegania się o tę posadę, 
lub w razie posunięcia się na tę posadę 
którego z istniejących urzędników o po- 
sadę Adjunkta z roczną płacą 700 złt. 
w. a. mają wnieść prośby swoje do 15 
Grudnia r. b. do Dyrekcyi galicyj- 
skiej kasy oszczędności i przy takowych 
wiarygodnemi świadectwami udowodnić 
swój wiek, moralność, umiejętność rachun- 
kowości kupieckiej pojedyńczej i podwój- 
nej, odbytą praktykę w tym zawodzie, 
dotychczasowe zatrudnienie, dokładną zna- 
jomość języka polskiego i niemieckiego, 
nakoniec możliwość złożenia kaucyi słu- 
żbowej w ilości rocznej płicy, w gotowi- 


źnie lub w papierach publicznych we Lwos/$ 


wie na kaucyę służbową winkulować się 

dających, lub nareszcie w książeczkach 

galicyjskiej Kasy oszczędności. A 

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności. 
Lwów dnia 30 Października 1863, *" 


Aparaty 


do mierzenia Spirytusu, 
Reinkolda Stumpego 
w WIEDNIU, 
opatrzone urzędowemi poświadczeniami 
w różnćj wielkości i po cenach fabry- 
cznych, są do nabycia u 


Maurycego Blau'a (mlodszego), 


f4 


KANTOR WYMIANY 


w Rynku głównym L. 51; i u Jaku- 
ba Epsteina we LWOWIE, przy 
ulicy św. Anny. 


NB Kupno i sprzedaż wszystkich papie- 
* rów publicznych i prywatnych, losów 
i monet złotych i srebrnych. (8070-7-8) 


SYROP SIARCZANY, 


z którego zńana ze swej użyteczności wo- 

da mineralna Eau de Bonnes się wy- 

rabia, przygotowany przez pana Emila 
Leroy. 


Metoda leczenia za pomocą wód siarcza - | . 
nych, zwana metodą leczenia hydro-siar- |* 
|czaną, przystępną jest dla każdego przez 


użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- 
nego wód Eau de Bonnes. Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak najdłużej zatrzymać swe wła- 
sności leczebne. Flaszka takiego Syropu wy- 
daje cztery butelki wody mineralnej, przez 
to nierównie konsumentom tanićj użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy- 
rop siarczany: 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pi?rwia- 
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo- 
ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 
katary li wogólności na wszystkie cierpie: 
nia płuc i kanałów oddechowych. 

Cena flaszki 2 franki 25 centymów. 

Dostać można u pp. W. Molędzińskiego 


i Brunona Miczyńskiego w Krakowie, — |- 


u p. Galle w Warszawie, — i u p. Chro- 
cickiego w Wilnie. (3211-7-13) 


!!!Na zimę!!! 


Handel F, Gumplowicza 
w KRAKOWIE, 

(przy ulicy Gródzkićj pod L., 85), 
zaopatrzył się teraz 


w najrozmaitsze gatunki zimowych 
Koszul wełnianych, Kaftaników, Spo- 
dni i Skarpetek grubych bawełnia- 
nych, wełnianych i flanelowych, Poń- 
czoch do polowania i Rękawice dla 
wojskowych. i 
Szczególnie zwraca uwagę na wszystkie 
wymienione rzeczy w kolorze szarym. ~ 
Ceny fabryczne. — Na składzie najmnićj 
2,000 sztuk z każdego gatunku. 
emy: 
Tuzin skarpetek wełnianych złr. 3, (12 par) 
Tuzin rękawic wełnianych złr. 3, (12 par) 
Tuzin koców na konie.. . złr. 48, 
Tuzin koszul płóciennych wojskowych złr. 12 
Túzin koszul płóciennych pięknych bia- 
łych złr. 24. (3149 5 ) 


MASŁO ŚWIEŻE 


niesólone Morawskie, 
odbiera w komisie Handel 
Edwarda Fuchsa w Krakowie, 


dwa razy w tygodniu, 


które sprzedaje po cenie umiarkowanćj. 
(3400-3-) 


Mechanik i Ruśnikarz, 


dęmający swój Zakład Ruśnikarski przez 

lat kilkanaście w Krakowie, lecz przez 

nieprzewidziane wypadki 'zwinąć ta- 

kowy zmuszony, udał, się przeto 

za granicę, a później zostewał przez lat 12 przy 

fabrykach cukrowych jako mechanik. cba p) tyl: 

obecnie do Krakowa, rozpoczyna na nowo Zakład 

Ruśnikarski, przytem podejmuje się różnych: u 

rządzeń i reparacyj machin parowych różnych 

konstrukcyj, oraz urządzeń młocarń parowych 
Cieytona. (3327-5-6) 

Æ Mieszka przy ulicy Brackićj pod L. 161 


K. Jaskólski. 


awiadamiam przewielebne Duchowieństwo, oraz 
szanowna Publiczność, iż otrzymałem wzory 
LA 
3 


MATERYJ KOŚCIELNYCH 


na które przyjmuję zamówienia po cenach stałych 
fabrycznych. 
Alojzy Schwarz. 


(3298--6) 
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Li 
Jeden Milion 967,900 zt, 
w gotowych pieniądzach, 
rozdzielone ra 14,800 wygranych, po złt. 200,000; $ 
100,000, 50,000, 30.000, 25,000, 2 po 20,000, 2 R 
po 15,000, 12,000, 2 10,000, ly $ ds 
są do wygrania w wielkiem losowaniu kapłiałów 
przez Państwo urządzonem i gwarantowanem. Każdy Los wy- 
ciągnięty z wygraną, otrzyma, bezpłatnie oprócz swój wygranćj, 
jeszcze oryginalny los do następującego ciągnienia, a dotyczące 
wygrane, zostaną wypłacone w gotowych pieniądzach srebrem, 
bezpośrednio po ciągnieniu. | 

Przy takich okolicznościach uważam wszelkie dalsze wy- 
chwalanie za zbyteczne, będąc zupełnie przekonanym, że każde- 
mu po wglądnieniu w plan gry, urządzenie tego przedsiębior- 
stwa musi się podobać, 

Do ciągnień, zaczynających się już dnia 25 Listo- K 
pada r. b. poleca podpisany Dom handlowy za nadesła- „p 
niem kwoty, całe losy oryginalne po 6 złe, a pół losy po 3 PA 
złr. — Wszelkie zamówienia uskuteczniują się najsumiennićj, naj 
punktualnićj i najchętnićj. Urzędowe listy ciągnienia przesyła si- 
bezpłatnie. (3354 2 5) 

„BMudolf Strauss, 
Bankgeschift, Frankfurt a. M.“ 


BĘ" Nie należy brać te Losy za gre w zagraniczne à 
Promesy. 2 


n Uuüuogo | 
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losowanie wygranych Państwa, 
którego ciągnienia już %5go Listopada rozpoczynają się, i które 
tak dalece jest korzystnem dla biorących w niem udział, z powodu, iż 
więcej jak połowa losów zawiera wygrane, a mianowicie na 


200,000, 100,000, 50,000, 30,000, 25,000, 20,000, 
15,000, 12,000, 10,00% złr. i t. d. złr., 
które przez podpisanego w dowolnej monecie, i do każdego wskazane- 
go miejsca natychmiast przesłane zostaną. 
Podpisany dom bankowy odstępuje biorącym udział w tem loso- 


pri oryginalne losy, przez tutejszy rząd wystawione po następujących 
cenach: 


Całe losy po 6 zlr., — pół losy po 3 złr. — ćwierć losy po 
4 złe. 50 kr. w, a.; za frankowenem nadesłaniem obpowiedniej kwoty 
w austryaakich banknotach. 

Łaskawe zamówienia uprasza się Z zapewnieniem zaufania jak- 
najspieszniej nadsełać do domu bankierskiego 


J. WY. Haas w Frankfurcie n, M. 


Do łaskawego zauważania! Ażeby biorący udział mogli mieć 
dla swej pewności dokładne wiadomości 0 urządzeniu i postanowie- 
«niach tego przeesiębiorstwa, widział się rząd być spowodowanym wy- 
dać stósowne objaśnienia, które powyższy dom bankowy do każdego 
obstalunku bezpłatnie załącza. (3355-2-3) 
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SSRS S ASSO DIRE 


Jak to wielostronnie ogłaszano, zaczynają się dnia 25 Listopada 


wielkie Losowania wygranych Państwa. 
Nastąpią 6 ciągnień, mianowicie w dniach: 25 i 26 Listopa- 
da, 23 Grudnia, 13 Stycznia, 3 i 24 Lutego, i od 23 Marca 
do do 18 Kwietnia 1864 r. 


Przy tem losowaniu, stojącem pod nadzorem i gwarancją najwyższćj 
władzy i nie będącem na równi z żadnem podobnem przedsiębiorstem, zwró- 
cone zostaną napowrót uczestnikom za pomocą do podziału przychodzących 
14,811 wygranych i premij, wszystkie wkładki w ogólnój sumie jednego 
miliona 967,900 złotych. 

Wygrane: złotych 200.000, 
25.000. 20.000, 15.000, 12.000, 
4.000. 3.000, 2.000, 1.000, i t. d. 

„Podpisany przesyła oryginalne losy, PZ tutejszy rząd wysta- 
wione, które grają we wszystkich powyzszych ciągnie- 
niach, wprost uczestnikom, a to jako pierwszą wpłatę, całe losy po 
zlot., — pół losy po 5 zł. — 7, losu po 4 zlt. 50 cent, za nadesła- 
niem kwoty w banknotach. 

Plany rozsyła się bezpłatnie, również urzędowe listy ciągnienia zaraz 
po każdem ciagnieniu. 

Uprasza się we własnym interesie Zamawiających o wczesne zamówienia. 


Hzydor Botienwieser, 
„Fahrgasse 105, Frankfurt a. M.“ 


100.000, 50.000, 30.0600, 
1O. 6.000, 5.000, 


(3352-2-6) 
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że | wé, przedniej nedze martwa kość, głowe 


<> chem i zaprzęgana. — Druga złoto-gniadm 
*|3 lata w dym, miary 15 i cal, pt kilkó 
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, Hkoncesyonowany 


INSTYTUT POSŁUGACZY 
W KRAKOWIE. 
Z dniem 47 Listopada zostaje za 
zezwoleniem władz urządzony w Kra- 


kowie, Hnstytut Posługaczy, 

W tym celu są ustanowi*ni są 

nateraz (3408-1-2) 
15 Posługaczy, 
na najladniej szych punktach miasta. 

Poługacze ci są do poznania swoim 
ubiorem, który się składa: 

a) zniebieskićj bluzy płócienućj z ko- 
lorowym kołnierzem i pentelka- 
mi na ramieniu, na których wy- 
szyte litery: X. D. 

z czapki ceratowćj z daszkiem 
i numerami; 

ze spodni sukiennych: 

z szyldu mosiężnego na lewćj 
stronie piersi umocowanego, na 
ktorym wycisuięte są w półkole 
wyrazy: „Concessiontrler Dienst- 
mann,“ a w srodku wyciśnięty 
numer, y 
c) z pasa skórzanego około bioder 

i kieszeni. 

Mogą zaś podług urzędownie po- 
twierdzonego regulaminu być użyci: 
do przenoszenia wszelkich rzeczy, cię- 
żarów i pakunków, przy przeprowa- 
dzaniu się i do wykonywania wszel- 
kich wyraźnych pisemnych poleceń 
wewnątrz miasta i przyległych miej- 
scąch; także na wymiar czasu do 
każdej roboty w domu lub sklepie, 
do otwierania sklepow, czyszczenia itp. 

Każdy posługacz ma przy sobie re- 
gulamin i taryfę, które się w kanto- 
r:e Instytutu udzielają beżpłatnie. 

Za każdą czyność należy posługa- 
czowit zapłacić podług taryfy zaraz; 
posługacze zaś są obowiązani wręczyć 
polecenie dającemu drukowaną mar- 
kę, opatrzoną stęplem z datą, która 
to marka od polecenie dającego po- 
winna być każdą razą odebraną, gdyż 
stanowi jedyny t wyłączny dowód, na 
którym wszelkie pretensye wynagro- 
dzenia przeciw Instytutowi posługa- 
czy oprzeć można. 

Od Hyrekcyi Instytutu 

Postlugaczy. 

Kantor przy ulicy Floryańskiej Nr. 

345 w domu p. Launera. 


Kradzież koni! 


W nocy z. dnia 40 na 11 Listop da r. bv 
ukradzione zostały w Gromniki 
dwie klacze stadne, jedua skarc gniada 5 letnim 
miary 15 i cal, Żsebna, obie zadnie nogi po 
pęcinę białe, gwiazdka mała na czole, na pre: 


chody niezwyczajnie piękne, jeżdżona pod wierz 


włosów białych na czole, krzyż bardzo ładoy: 
trochę długa, na swcje leta bardzo rozrośnię” 
te, ani siadana, ani zaprzęgana, lecz bardzo 
ułaskawiona. Ze dotąd na paszę chodziła, nič 
koniecznie w dobrój kond,cyi; włos dłuższy: 
grzywa i ogon zwykle czarne teraz opalonó 
w ogóle obydwie nie tak utrzymane jak koni? 
tak wysokićj krwi, gdy na sprzedaż wysta” 
wione bywają. 

Uprasza się każdego, któremu by podobn? 
konie sprzedawano, o łaskawe doniesieaie d0 
właściciela Grromnika, poczta Ciężkowice. Z4 
wynalezienie tych klaczy, ofiaruje właścici 
150 złr. w. a. (3405-4-6) 


Maurycy Blau, mledszy 
w Krakowie, Rynek L. 51, 
i Jakób Epstein 


we Lwowie, ulica śtej, Anny 
pod L. 357, 

zajmują się podniesieniem no- 

wych kuponów na obligacye 

indemnizacyjne krakowskie i 

lwowskie, oraz wypłatą takich 

kuponów i wymianą obligacyj 

krakowskich na lwowskie i od- 

| wretnie za mierną prowizyę. 

(3333-3-9) 


| 


22 LATA POWODZENIA 
GOPARINE MÉGE p. JOZEAU, 


Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską ak% 
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me” 

alem przez szpitale paryzkie. W szpitalach 10% 
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je” 
dyna preparacya, mająca powierzchowność nič 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku ił% 
twa do zażycia, W sześć dni najdłużćj leczy r2% 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe. r: 

Skład w Krakowie u p. Brunona Miczyński” 
go,— w Warszawie: u p. Galle, — i w wi! 
nie u p. Chrościckiego, (3199-5-13) 


Kc 
TEATR POLSKI 


W KRAKOWIE 
pod Dyrekcyą 


d 
Adama Miłaszewskiego. 


We Wtorek dnia 17 Listopada 1863: 
Na dochód A 
ANTONINY HOFFMAN 


WANDA 


królowa polska. , 
Tragedya wi 5/Aktach oryginalnie wierszem prze 


ER IDZRERZRZODRZIZEREZZRBSZ OBEC ZZZZĄ Kasztelana F. Wężyka napisana. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


